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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
31

W sprawie ustalenia opłat em erytalnych  przy zaliczaniu  
do w ysługi em erytalnej bezpłatnego urlopu w myśl art. 38

ustaw y emerytalnej.
O k ó ln ik  M in is te r s tw a  W. R. i O . P. z d n ia  3 .III.1932 r. Nr. B. P. 3122/32.

M in is te r s t w o S k a r b u  p i s m e m  z d n i a  17 lu te g o  1932 r. za 
Nr. D. i. 5401/Em/31 wyjaśn i ło ,  że w myśl  p u n k t u  b  art.  38 u s ta w y  
e m e r y t a l n e j  z d n ia  11 g r u d n i a  1923 r. w b r z m i e n i u  o b o w i ą z u j ą c e m  
od  d n ia  1 kw ie tn ia  1929 r., czas  ur lo p u  bez  u p o s a ż e n i a ,  jeżeli  
ud z i e lo n y  zos ta ł  n a u c z y c ie lo w i  dla p r a c y  w sz ko ln ic tw ie  p r y w a t n e m  
lub  instytucj i  s p o ł eczne j ,  z a j m u j ą c e j  s ię s z e r z e n i e m  o ś w ia ty  p o z a ­
szkolne j ,  liczy s ię d o  wys ługi  e m e r y t a l n e j ,  nauc zyc ie l  t e n  w in ien  
j e d n a k  za cza s  t a k i e g o  u r lo p u  u iścić  o p ła tę  e m e r y t a l n ą ,  p r z e w i ­
d z i a n ą  w art .  7  u s t a w y  e m e r y t a l n e j .

W y n i k a  z te g o ,  że  nau czyc ie l ,  k tó ry  p rag n ie ,  a b y  czas  t a k i e g o  
u r l o p u  bez  u p o s a ż e n i a  był  m u  za l ic zony  do  wys ług i  e m e r y t a l n e j  
be z  ż a d n e j  zwłoki  p rzy  p r z y n i e s i e n i u  go  w s t an  s p o c z y n k u ,  p o w i n i e n  
w s w y m  w ł a s n y m  in te re s i e  w y m i e n i o n ą  o p ł a t ę  e m e r y t a l n ą  uiścić 
ju ż  p o d c z a s  c z y n n e j  s łużby ,  w z g l ę d n i e  p r z e d  p r z e n i e s i e n i e m  w s t an  
s p o c z y n k u .  I n t e r e s o w a n y  n a u c z y c ie l  m o ż e  z a t e m  u isz czać  o p ł a t ę  
e m e r y t a l n ą  t a k ż e  w czasie ,  gdy  p o z o s t a j e  na t a k i m  ur l op ie  bez 
u p o s a ż e n i a .

Czy za ś  u i s zcze ni a  w y m i e n i o n e j  o p ł a ty  d o k o n a ł  o n  g o t ó w k ą  
o d r a z u  w całośc i ,  czy też  n a  je g o  p r o ś b ę  przez  p o t r ą c e n i e  z u p o ­
s a ż e n i a  s ł u ż b o w e g o  ra ta m i ,  a w t a k i m  razie,  w jak ie j  i lości rat  
i w y so kośc i ,  j e s t  w i s toc ie  swej w o b e c  p o w y ż s z e g o  b ez  z n a c z e n i a
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i m ożn a pozostawić to w zupełności  sw o b o d n em u  zadeklarowaniu  
i n tere sow anego nauczyciela według jego uznania .

Wobec tego,  że za czas urlopu,  o k tórym mowa,  nauczyciel  
winien  uiścić opłatę  emery ta lną ,  jak przewiduje ją art. 7 us tawy 
emeryta lnej ,  oraz z uwagi,  że w myśl pun k tu  b  art. 6 us tawy 
uposażeniowej  czas takiego urlopu zalicza się do czasu okresu 
posun ięć  do wyższych szczebli w obrębie  dane j  grupy  uposażenia  
s łużbowego,  opłata  em ery ta lna  za czas w ym ien ionego  urlopu winna  
być uiszczona w takiej  wysokości ,  w jakiej byłaby potrącona,  gdyby 
nauczyciel  w tym czasie był na służbie,  a nie na  urlopie bez 
uposażenia .  Winna więc ona  za czas ur lopu pomiędzy  dn iem  
1 października 1923 r. do  31 m arca  1931 r. wynosić 3 % ,  a od 
dnia 1 kwietnia 1931 r. począwszy — 5 % .  pod legającego  opłacie 
emery ta lnej  uposażenia  s łużbowego według tej grupy i tego szczebla,  
k tóreby z odpo wiedniem i  doda tkam i  in tere sowany  nauczyciel  o t rzy­
mywał ,  gdyby w owym czasie był na  służbie czynnej  bez przerwy. 
Ponieważ w takim razie przez przeciąg jednego  roku opłacałby 
również połowę różnicy w wysokości  upos aż en ia  na skutek os iąg n ię­
cia wyższej grupy lub szczebla,  względnie na skutek uzyskania  lub 
podwyższenia  dod atku za liczalnego do em erytury ,  połowę różnicy 
takiej,  jeżeliby wynikła,  winien  uiścić także  za czas o m aw ian eg o  
urlopu bez uposażenia .

Od uiszczenia opłat  em er y ta l nych  za czas tak iego urlopu 
wolni są nat om ias t  ci nauczyciele,  którzy urlop ten  odbyli w c h a ­
rakterze  nauczyciel i  tymczasowych,  a lbo o ile odbyli go  przed 
dn iem  1 października 1923 r., art. 7 us tawy emery ta lnej  obowiązuje 
bow iem  dopiero  od dnia 1 p a ź d z i e r n i k a  1923 r. i nie m a  zas to ­
sowania  do funkcjonar juszów prowizorycznych.

Wyjaśn ie n iem ninie jszem Ministerstwo Skarbu pros tu je wy­
jaśnienie  z dnia 23 kwietnia 1930 r. za Nr. D. I. 2495/5/30, z a ­
mieszczone w okólniku Ministers twa W. R. i O. P. z dnia 20 maja  
1930 r. za Nr. 11-9821.

Szef Biura Per sona ln ego  (—)  Dr. A. Owsionka.

KURflTORJUM  OKRĘGU SZKOLNEGO Rów ne, dnia 30 m arca 1932 r.
W OŁYŃSKIEGO

Nr. B .P.-4276/32.

P o w y ższe  p od aje  s ię  do w ia d o m o ści i w ykonan ia .

P. o . N aczeln ik a  Biura P erso n a ln eg o  (— ) WŁ. ZflJDLER.
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32

Podwyższenie opłaty emerytalnej.
O kólnik  M inisterstw a W. R. i O. P. z dnia 7.111.1932 r. Nr. i. R. 2737/32.

W o b ec  pra wd opo do bieńs twa  uchwalenia  przez Ciała Us taw o­
dawcze jeszcze w ciągu bi eżącego mies iąca  noweli  do Ustawy 
o zaopatrzen iu  e m e ry t a ln e m  funkcjonar juszów państwowych,  z a ­
wierającej  między innemi  podwyższenie  opłaty emeryta lnej ,  należy 
uwzględnić w listach płacy na uposaż en ie  za mies iąc  kwiecień 
1932 r. opłatę  em ery ta lną  w wysokości  8 %  (os iem procent).

Naczelnik Wydzia łu (—)  A. Nowak.

KURflTORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO Rów ne, dnia 30 m arca 1932 r.
WOŁYŃSKIEGO

Nr. O. 4146/32. P anom  Inspektorom  S zkoln ym , Dy-
  rektorom  Szkół P aństw ow ych  i o g ó -

P o d w y ższen ie  op łaty  em eryta ln ej. łow i N au czycie lstw a  w O kręgu.

P o w y ższe  za rzą d zen ie  M in isterstw a W yznań R eligijnych i O św iecen ia  P u­
b liczn eg o  pod aje  s ię  do w ia d o m o ści.

P. o . N aczeln ika  W ydziału (— ) W. Eym ontt.

53

Ulgi kolejowe na Święta Wielkanocne.
O kólnik M inisterstw a W. R. i O. P. z dnia 22.111.1932 Nr. I. O rg. 2540/32.

Ministerstwo W yznań  Religijnych i Oświecenia  Publicznego 
zawiadamia ,  że wyjątkowo w roku bieżącym uczniowie (studenci)  
wyznan ia  grecko-katol ickiego i wyznania  mojżeszowego,  uczęszcza­
jący do szkół, których w y c h o w ań co m  przysługują  ulgi taryfowe,  
m o g ą  korzystać dwukrotnie  z u lgowych przejazdów kolejowych,  
a mianowicie  za równo  w czas ie przerwy w zajęc iach szkolnych 
z powod u Świąt  Wielkanocnych wyznania  rzymsko-katolickiego,  
jak i w czas ie świąt  swego wyznania.

Ministers two Komunikacj i  p i s m em  z dnia  18 m arca  1932 r. 
Nr. Hou .-311/32 p o d a n e m  do wiadomości  wszystkich Dyrekcji  
Okrę gow ych  Kolei Państwowych,  wyraziło zgodę na dw ukro tne  
wyd an ie  zaświadczeń uczniom (s tuden tom) wyznania  g re cko-k a to ­
lickiego i mojżeszowego.
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J a k o  t ermin  końcowy ważności  powtórnych zaświadczeń do 
uzyskania  zniżek kolejowych został  us talony dla młodzieży wyznan ia :

a) grecko-katol ickiego — dzień 5 maja  1932 r.
b) mojżeszowego — dzień 30 kwietnia 1932 r.

Naczelnik Wydziału (—)  T. Dobija-Dziubczyński.

34
O uigach w podatku dochodow ym  z tytułu  

now ow zn iesionych  budowli.
O k ó ln ik  M in is te r s tw a  W.R. i O.P. z d n ia  9.11-1932 r. N. I. R. 1332/32.

Wedle zarządzenia Ministers twa Skarbu z dnia 17 czerwca 
1930 r. Nr. D. V. 3951/2 p o d anego  do wiadomości  okólnikiem 
z dnia 27 czerwca 1930 r. Nr. 1. R. 7158/30 w sprawie  ulg w p o ­
datku d ochodow ym  dla nowowznies ionych bud ynków  mieszkalnych 
władze admini s t r acy jne  mają  obowiązek,  na życzenie odn ośnych 
1 unkcjonar juszów,  wystawiać zaświadczenia,  s twierdzające wysokość 
wypłaconych w ciągu roku, za który ulga się należy, wynagrodzeń 
s łużbowych z wyszczególnieniem kwot  wynagrodzeń w ypłaconych  
i opodatkow anych  w poszczególnych okresach  wypłaty.

W związku z powyższem Ministerstwo Skarbu okólnikiem 
N. D. VII.1546/1/32 z dnia 1.11.1932 r., zawiadomiło,  że o m aw ian e  
ulgi mają  zas tosowanie  także  do osób,  które za poś redn ic tw em  
spółdzielni mieszkaniowych lub bu do wlano-mieszkan iowy ch  budują  
d omy mieszkalne .

Z uwagi  na t rudności ,  które m o g ą  powstać we władzach przy 
wystawianiu odnośnych  zaświadczeń funkcjona r juszom pańs twowym, 
a to w związku z pos tanowieniami  § 50 Przepisów rachu nko wo -  
kasowych,  Ministers two Skarbu zgadza  się w drodze  wyjątku,  aby 
zaświadczenia te wystawiane były bez wyszczególnienia dat,  oraz 
Pozycyj dziennika przychodu, pod któremi  zap isane  zostały na 
Przychód kwoty po tr ąc one  z upo sażeń s łużbowych ty tu łem podatku 
dochodowego.

Powyższe wyjaśnienie Ministerstwa Skarbu  podaje  się do wia­
domości  i zas tosowania.

Naczelnik Wydzia łu (—)  4 .  Nowak

kCJRflTORJCJM OKRĘGU S Z K O L N E G O  R ów ne,  d n ia  1 k w ie tn ia  1932 r
W O Ł YŃSKIEGO

Nr. 0-3154/32.

. W n a w ią z a n iu  d o  o k ó ln ik a  K u ra to r ju m  z d n ia  23.VI1.1930 r. Nr. 0-12482/30. 
t z. Urz. Kurat.  O. S. Woi.  Nr. 7, poz .  48) p o w y ż sz e  w y ja śn ie n ie  M in is te r s tw a  
w - R. i O. P. p o d a je  s ię  do  w ia d o m o ś c i .

P. o. N a c z e ln ik a  W y d z ia łu  (—) W. EYMONTT.
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35
O opłatach za dyplomy nauczycieli szkół zaw odow ych.

O kólnik  M inisterstw a W, R. i O. P. z dnia 9.111.1932 r. N.I.R. 2195/32.

Tytułem zwrotu wydatków, związanych ze sporządzaniem dy­
plomów dla nauczycieli, którym w myśl art. 31 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 7 marca 1928 r. o kwalifikacjach 
zawodowych do nauczania w szkołach zawodowych (Dz. U. R. P. 
Nr. 29, poz. 271) — przyznane zostaną bezpośrednio przez Mini­
sterstwo tego rodzaju kwalifikacje, Ministerstwo ustala opłatę zł. 2 
(dwa złote) od dyplomu.

Opłaty powyższe winny osoby zainteresowane wpłacić na konto 
czekowe Centralnej Księgowości Ministerstwa Skarbu Nr. 30.400 
w P. K. O., deklarując je na fundusz specjalny Ministerstwa Wy­
znań Religijnych i Oświecenia Publicznego „Taksa administ racyjna”.

W tym celu wypełniając skarbowy blankiet nadawczy, który 
można otrzymać w kasach P.K.O. i każdym urzędzie pocztowym, 
należy w rubryce „Właściciel kon ta” wpisać: „Centralna Księgowość 
Ministerstwa Skarbu”, w miejscu przeznaczonem na Nr. konta 
wpisać „Nr. 30.400”, w rubryce „nazwa podatku lub należności" 
— „opłata za dyplom nauczyciela szkół zawodowych”, w rubryce 
„wpłacono na rzecz urzędu” — „Fundusz specjalny Ministerstwa 
W. R. i O. P. p. n. „Taksa adminis t racyjna”.

Kuratorja będą doręczać, nadsyłane przez Ministerstwo dyplo­
my, nie inaczej jak po przedstawieniu przez petenta dowodu wpła­
ty do P. K. O. kwoty zł. 2.

Podsekretarz Stanu (—) Kazimierz Piaracki.

36
O w ydaw aniu  dodatku do Dziennika U rzędow ego  

M inisterstw a W. R. i O. P.
O kólnik  M inisterstw a W. R. i O. P. z dnia 25.1.1932 r. Nr. 1. O rg. 2403/31.

Sprawy dotyczące ruchu służbowego w Ministerstwie oraz we 
władzach i urzędach podległych, jak również sprawy z ruchem tym 
związane, umieszczone będą w oddzielnym dodatku do Dziennika 
Urzędowego Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego, który wydawany będzie pod nazwą: ’’Ruch służbowy — do ­
datek do Dziennika Urzędowego Ministerstwa W. R. i O. P.”.

W sprawie redagowania i wydawania tego dodatku zarządzam 
co następuje:
I. Na treść dodatku składać się będą:

a) komunikaty o ruchu służbowym w Ministerstwie i władzach 
oraz urzędach podległych w zakresie należącym do kom pe­
tencji Ministra Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz-
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n e g o  ( m i a n o w a n i a ,  p rz e n i e s i e n ia ,  zw o ln ien ia ,  p r z e n i e s i e n i a  
w s t an  n i e c z y n n y  i w s t a n  s p o c z y n k u  u r z ę d n ik ó w ,  d y r e k ­
to r ó w  szkół,  p r o fe s o ró w  szkół  a k a d e m i c k i c h  i t. d.)

b) k o m u n i k a t y  o p o w o ł a n i u  i sk ładz ie  o s o b o w y m  ko mi sy j  e g z a ­
m i n a c y j n y c h ,  d y s c y p l i n a r n y c h ,  kwal i f ik acy jn yc h  i t. d.

c) o g ło s z e n ia  k o n k u r s ó w  na  s t a n o w i s k a  w s zko ła ch  p a ń s t w o w y c h ,
d) k o m u n i k a t y  o w o ln yc h  p o s a d a c h  na u czy c i e l s k ic h  w szkoł ach  

p a ń s t w o w y c h ,
e)  in n e  k o m u n i k a t y  i o g ło s z e n ia  z w i ą z a n e  z r u c h e m  s ł u ż b o w y m ,

II. D o d a t e k  b ę d z i e  w y d a w a n y  w m i a r ę  p o t r z e b y  z o s o b n ą  n u m e ­
rac ją  ko l e jną .

III. P r e n u m e r a t o r z y  D z i e n n i k a  U r z ę d o w e g o ,  k tórzy  o p ła c ą  p r e n u ­
m e r a t ę  ro c z n ą  za D z ie nn ik  G r z ę d o w y  b ę d ą  o t r z y m y w a ć  d o d a ­
te k  be zp ła tn ie .  C e n a  p o j e d y ń c z e g o  e g z e m p l a r z a  d o d a t k u  b ę ­
dz ie  p o d a n a  na  k a ż d y m  e g z e m p l a r z u .

P o d s e k r e t a r z  S t a n u  (—)  K. P ierack i

37

W sprawie stosunku  nauczyciela  do dzieci i rodziców.
O kólnik K uratorjum  O. S. W. z dnia 31 m arca  1932 r. Nr. i-5695/32.

Z p r z e p r o w a d z o n y c h  wizytacyj  n a  t e r e n i e  w sz ys t k ic h  ka te go ry j  
szkół  w O k r ę g u  w y n ik a ,  że s t o s u n e k  n a u c z y c ie l s tw a  do  młodz ieży  
szko lne j  j es t  n i e z a w s z e  właśc iw y i że n a u c z y c ie l s tw o  n i e r az  z a p o ­
m i n a  o p o w a d z e  s w e g o  u rz ę d u  i tej  wzniosłe j  p r acy ,  j a k ą  pe łn i  
dla przysz łości .

W związku  z p o w y ż s z e m  z w r a c a m  u w a g ę ,  że p la n  za jęć  nie 
m o ż e  się j e d y n i e  o g r a n i c z a ć  d o  f o r m a l n e g o  ty lko  p r z y g o to w a n ia  do  
lekcyj  z m a t e r j a ł u  n a u k o w e g o ,  a le  w p l an i e  w in ie n  b yć  r ów ni eż  
u w z g l ę d n i o n y  i p ie r w ia s t e k  w y c h o w a w c z y .  Nauczyc ie l ,  p r z e c h o d z ą c  
próg  sali szkolne j ,  w in ie n  d ą ż y ć  do  o p a n o w a n i a  mo żl iw yc h ,  zw łas z­
cza n a tu r y  oso bis te j ,  n i e d y sp o z y c y j  p sy ch ic zn y ch ,  by  z p o s t a w y  je go  
przebi ja ła  p o g o d a  i c iepło,  k tó r e  pozwol i  m u  p o z y s k a ć  mi ło ść  i s z a ­
c u n e k  p o w ie rz o n e j  swej  p ie czy  dzieci  i m ło dz ież y .  W a t m o s f e r z e  
szczerej  s e r d e c z n o ś c i  m o ż e  z ła tw oś c ią  u r a b ia ć  d u s z ę  d z ie ck a  
i k łaść  po d w a l i n y  p o d  p rzysz łeg o  p o ż y t e c z n e g o  o b y w a t e l a  p a ń s t w a .

Ten  ty p  na u c z y c ie la  będ z ie  ró w n ie ż  zaw sze  p a n o w a ł  n a d  s o b ą  
i nie pozwol i  u n i e ś ć  się c h w i l o w e m u  p o d n i e c e n i u ,  p o d  w p ł y w e m  
k t ó r e g o  m o ż e  z a s t o s o w a ć  n ie w ła śc iw e  ś rodki  czy kary  w z g l ę d e m  
s ł a b e g o  i b e z b r o n n e g o  dz iecka ,  lub też  o d n i e ś ć  się do  n i e g o  szor s tk o  
przez  użyc i e  c h o ć b y  n i e o d p o w i e d n i c h  w yr azów .  Ta k ie  p o s t ę p o w a n i e  
n a u c z y c ie la  od dz ia ła  ty lko  u j e m n i e  na  o s o b o w o ś ć  w y c h o w a n k a ,  na
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urobienie  jego charakteru ,  a wprost  szkodl iwe nas tęps twa  pociągnie 
za sobą z pu nk tu  widzenia  społecznego i państwowego,  i nie 
ukształ tuje nigdy życzliwego dla szkoły przyszłego obywate la .

Niemniej  ważny dzisiaj ten uzupełniający czynnik w ycho­
wawczy,  jakim jest  współpraca  d o m u  ze szkołą, n ie jednokrotnie  
napotyka na poważne t rudności ,  a przyczyna leży nieraz w s a m e m  
nauczycielstwie,  bo s to sunek  jego do rodziców niekiedy nie jest 
poprawny .  To też taktowne,  um iej ę t ne  i g o dne  polskiego nau c zy ­
ciela pos tępow an ie  z rodzicami , którzy sami  bez współżycia i śc i­
s łego poroz umie n ia  ze szkołą nie są w s tanie  wypełnić wszystkich 
ciążących na nich obowiązków wychowawczych,  pozwoli dopiero 
doprowadzić  do ut rzymania  koniecznego kontaktu  z rodzicami 
i harmoni jnej  współpracy d o m u  ze szkołą i wzajemnej  pomocy ,  
a nie s tawianie  t rudności  lub niszczenia wysi łków szkoły.

Zagadnienia  powyższe  po leca m do rozpat rzenia nauczyciels twa 
na  pos iedzeniach Rad Pedagogicznych i konfe rencjach rejonowych,  
i wyciągnięcia  wniosków,  no rm ujących jednol icie i prawidłowo 
s to sunek  do dzieci i rodziców.

P rzypominając  te e l e m e n ta r n e  postulaty  wychowawcze,  pragnę  
uchronić  nauczyciels two przed ew en tu a ln em i  oskarżeniami  ze s t ro­
ny społeczeństwa,  zdając sobie sp rawę  i z tego,  że gdzie niegdzie 
b łąkają się jeszcze rozmai te  naw yknienia  ze szkoły obcej,  pod 
wpływem których jednostki  przez swe ni eum ie ję tne  pos tępow anie  
wyrządzają krzywdę ogółowi nauczycie ls twa.  Zaznaczam j e d n o ­
cześnie,  że w razie s twierdzenia n iewłaściwego zachow ania  się 
nauczyciela względem  dzieci i rodziców, co sp rzeczne jes t z d u ­
ch e m  szkoły polskiej,  b ęd ę  zm us zony uznać  go za n ie o d p o w ied ­
niego do pias towan ia  tego s t anowiska  i za n ienada jące go się do 
w y k onyw an ia  tak ważnych obowiązków nauczycie la-wychowawcy.

Kurator Okręgu Szkolnego (—)  J. Firewicz

38

W spraw ie  p renum eraty  m ie s ię c z n ik a  „W ychow an ie
F iz y c z n e ”.

O k ó ln ik  M in s te rs tw a  W. R. i O. P. z d n ia  23.IJI.1932 r. Nr. I. W F.-1204/32.

Ministerstwo podaje  do wiadomości ,  że Redakcja i A d m in i ­
s tracja mies ięcznika  „Wychowanie  F izyczne” przenies iona została 
z Poznania  do Centra lnego Instytutu Wychow an ia  Fizycznego 
w Warszawie,  na  Bie lanach i że z dn ie m  1 kwietnia b. r. m i e ­
sięcznik ten  wychodzić będzie  pod redakcją pułk. d-ra Zygm unta  
Gilewicza dyrektora  C. Instytutu Wych.  Fiz.

„Wycho wa nie  Fizyczne” jest j ed y n em  w Polsce po w ażnem  
czas op ismem p o św ięco n em  zagadn ien iom  higjeny szkolnej i wy-
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chowania  fizycznego. Pragnie  ono  służyć przedewszystkiem pot rze­
bom szkół w sprawach naukowych,  wychowawczych,  higjenicznych 
i metodycznych,  związanych z ca łokształ tem wychowania  fizycznego.

Ze względu na ten  chara-kter p isma oraz jego dużą  użytecz­
ność dla szkół oraz szerokich kół nauczycie ls twa i lekarzy szkol­
nych polecam Dyrekcjom wszystkich pańs twowych  szkół ś rednich 
ogólnokształcących,  zakładów kształcenia nauczycieli  i ś rednich 
szkół zawodowych z a p ren u m er o w a n ie  teg o  czasopisma,  przyczem 
przyp om inam,  iż koszty p re n u m e ra ty  op łacone być powinny z f u n ­
duszu gier i zabaw,  pozosta jącego w dyspozycji  dyrekcji.

Jed n o c z e ś n i e  za ch ęcam  gorąco Panów Inspektorów Szkolnych 
oraz dyrekcje wszystkich szkół prywatnych do za inte resowania  się 
tern c e n n e m  cz as opi smem i do za ab onow a n ia  go.

(Adres Redakcji  i Administracj i  mies ięcznika „Wychowanie  
m zy czn e”: Warszawa 21 — Bielany.  Centr.  Instytut  Wychow an ia  
f izycznego.  P ren u m era t a  roczna wynosi  14 zł.)

Podsekre tarz  S ta nu  (— ) K azim ierz Pieracki.

39

Przyznawanie dodatków  ekonom icznych.
O kólnik K uratorjum  O. S. W ołyń. Nr. 0-5611/32 z dn ia  31.111 1932 r.

W bardzo l icznych w ypadk ach  Kurator jum stwierdziło, że sze- 
r<f9 nauczycieli  dopiero  po upływie d łuższego okresu czasu od 
chwili powstania  od nośnych  warunków  ub iega  się o przyznanie 
dodatku ekonom icz neg o ,  przewidzianego w art. 4 us tawy u p o s aż e ­
niowej z dnia  9.X 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 116, poz. 924). S tan 
t e n z jednej  s t rony naraża  za interesowanych nauczycieli  na zwłokę 
w uzyskaniu  zaległych należności ,  wypłata których za leżna jest  od 
Uzyskania na ten  cel dod atko wy ch kredytów,  z drugiej  zaś s trony 
k°m pl ikuj e  pańs tw ową gospod arkę  bu dżeto wą i u t rudnia  no rm al ną  
Pracę administracj i  szkolnej.

Zwracając  przeto uwagę  na po stanowienia  art. 34 us tawy 
dnia 1 lipca 1926 r. o s tosunkach s łużbowych nauczycieli  w brzmie- 

n 'u rozporządzenia  z dnia 3 lutego 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 47, 
P°z. 462), przes t rzegam przed kons ekwenc jam i  jego za niedbywania  

zarządzam,  aby we własnym interesie i dla dobra  służby wszyscy 
za interesowani  nauczyciele ubiegali  się o przyznawanie  im dodat- 

°w ek onom icz nych  we właściwym czasie.
, J ed n o c ze śn i e  p rz yp om inam,  że do podań  o przyznanie  dodatku 
kono miczn ego  należy dołączać o d n o ś n e  deklaracje.

Kurator Okrę gu  Szkolnego (—)  J. Firewicz.
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40
Godła religijne w salach szkolnych.

O k ó ln ik  K uratorjum  O . S. W ołyń , z d n ia  30.111 1932 r. Nr. 1-5609/32.

Wobec kierowanych do Kurator jum zapytań,  jakie godła reli­
gi jne należy umieszczać  w salach szkolnych,  wyjaśniam,  że w szko­
łach,  do  których uczęszczają dzieci wyznań chrześcijańskich,  w s a ­
lach szkolnych zasadniczo należy umieszczać  na  frontowej  ścianie 
krzyż, jako czczone przez wszystkich bez różnicy chrześcijan godło 
Męki Pańskiej .

W szkołach,  do których obok  dzieci wyznania  rzymsko-kat o ­
lickiego uczęszczają też dzieci wyznania  prawosławnego,  w razie 
zgłoszonego przez za interesowanych rodziców życzenia,  mogą być 
w salach szkolnych um ieszczone obok siebie este tyczne obrazy 
święte obydw u wym ien ionyah wyznań.

Kurator Ok ręgu Szkolnego (— )  J. Firewicz.

41

Kontrola majątku szkolnego  przez w ładze gminne.
O k ó ln ik  K u ratorju m  O . S . W ol. z d n ia  30.111 1932 r. Nr. 1-5610/32.

Zdarzają się wypadki,  że przy doko ny waniu  oględzin budynku  
i inwentarza  szkolnego przez władze gm inne ,  zachodzą nieporozu­
mien ia  między niemi , a k ierownikami  szkół na tle up rawnień  gminy  
w s tosunku do szkoły.

Dla uniknięcia tych niep orozumień  wyjaśniam,  że Grząd G m i n ­
ny jest  uprawnion y do przeprowadzan ia  kontroli n ieruchomości  
i inwentarza  szkolnego, które s tanowią  maj ą tek  gminy,  wobec 
czego zarządzam,  aby p.p. k ierownicy udostępnial i  i ułatwiali wój­
tom,  lub d e l egow anym  przez nich przedstawicielom Grzędu Gminy 
oględziny i kontrolę za równo  bud ynków  szkolnych,  jak i i n w e n ta ­
rza szkolnego.  Czynności  te z reguły winn ny  się odbywać w o b ec ­
ności p.p. k ierowników szkół po skończonych zajęciach szkolnych,  
a w ża d n y m  wypadku  nie m o g ą  być p ow odem  do zawieszenia 
zajęć szkolnych lub ich przerwy.

Kurator Okręgu Szkolnego (— )  J. Firewicz.

42
W sprawie wynagrodzenia członków  maturalnych Komisyj 
Egzaminacyjnych w szkołach średnich ogó lnokszta łcących .

O k ó ln ik  K u ratorju m  O . S . W ot. z dn . 10.111-1932 r. Nr. 11-1390/32.

Zaw ia dam iam ,  iż Ministers two W.R. i O. P. okólnikiem z dnia 
9.1.1932 r. Nr. U.S. 22099/31 na podstawie  § 60 r egu laminu gimnaz-
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jainych egzaminów dojrzałości z dnia 19 grudnia 1925 r. (Dz. Urz. 
Min. W. R. i O. P. Nr. 2 z 1926 r. poz. 8) uchylając dotychczasowe 
przepisy w sprawie wynagrodzenia członków Maturalnych Komisyj 
Egzaminacyjnych w szkołach średnich ogólnokształcących, zarzą­
dziło co następuje:

Za pracę w maturalnych komisjach egzaminacyjnych delego­
wani do tych kom isyj dyrektorzy i nauczyciele g im nazjów pań­
stwowych i prywatnych (przy zachowaniu zastrzeżenia §60  w y m ie ­
nionego regulam inu) otrzymują:

1. za każdą godzinę pracy przy egzaminach p iśm iennych, 
ustnych lub na posiedzeniu kom is j i— kwotę, odpowiadającą 6 p u n ­
ktom wynagrodzenia nauczycieli szkół państwowych;

2. za przeglądanie i poprawianie prac p iśm iennych :
a) z języka polskiego (także i innego języka nauczania szko­

ły), historji i m atem atyk i przewodniczący i nauczyciel egza­
m inator jak  za 20 m inu t pracy,

b) z f izyk i i języka łacińskiego —  przewodniczący i nauczyciel 
egzaminator jak za 15 m inu t pracy,

c) z języka obcego — przewodniczący i nauczyciel-egzamina- 
tor jak  za 10 m inu t pracy,

wszystko według norm y wskazanej wyżej w p. 1.
3. Dyrektorzy i nauczyciele, delegowani do kom isyj egzami­

nacyjnych obcej szkoły w tej samej miejscowości, w której stale 
urzędują, otrzymują wynagrodzenie ty lko  za udział w komisjach 
1 poprawianie prac p iśm iennych według norm ogólnych, określo­
nych w p. 1 i 2.

4. Dyrektorzy i nauczyciele szkół państwowych, delegowani 
do kom isyj egzaminacyjnych w innej miejscowości, o trzym ują  nad­
to —  poza wynagrodzeniem, określonem w punkcie 3 —  zwrot 
kosztów podróży według obowiązujących przepisów, zaś dyrektorzy 
1 nauczyciele szkół p rywatnych —  zwrot ceny biletu klasy II, kosz­
tów na dojazdy ze stacji i do stacji kolejowej, względnie przystani 
w fo rm ie  ryczałtu po 3 złote na każdą miejscowość. D iety przy­
sługują ty lko  za czas samej podróży, o ile nie trwa ona krócej niż 
n godzin, przyczem dyrektorom  i nauczycielom szkół prywatnych 
należy wypłacać d iety według VII grupy uposażenia.

5. W oźn i— o ile są zatrudnieni poza obow iązkowem i godzi­
nami —  w szkołach średnich ogólnokształcących przy odbywaniu 
egzaminów dojrzałości, o trzym ują  za każdą godzinę kwotę odpo­
wiadającą jednem u punktow i uposażenia państwowego.

Powyższe norm y wynagrodzeń za udział w komisjach egzami- 
nacyjnych obowiązują także przy egzaminach dla eksternów (peł- 
nych i uzupełniających).

Kurator Okręgu Szkolnego (— ) J. Firewicz.
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43
W sprawie egzam inów  na nauczycieli szkół średnich.

O k ó ln ik  K u ra to rju m  O. S. W ot. Nr. 11-4409/32.

W związku z pos tano wien ia mi  rozporządzenia Ministra W. R. 
i O. P. z dnia 6 grudn ia  1927 r. (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 1 
z 1928 r. poz. 1), dotyczącemi  zdawania  eg zam inów  na nauczycieli  
szkól ś rednich według rozporządzenia z dnia 29 s tycznia 1923 r. 
(Dz. Urz. Min. W.R. i O.P. Nr. 9, poz. 68) Ministerstwo okólnikiem 
z dnia 5.1II.1932 r. Nr. II. S-l  137/32 zarządziło i wyjaśni ło co n a ­
s tępuje:

1. Dopuszczanie  kandyd a tów do egzaminu naukow ego  lub 
pedago giczneg o według rozporządzenia  z dnia  29 stycznia 1923 r. 
może  się odbywać do końca  czerwca 1932 r.

2. Zdawanie  egzam inów  naukow ych  lub pedagog icznych  w e ­
dług rozporządzenia z dnia 29 stycznia 1923 r. przez kand yd a tów 
dopuszczonych przed k o ń ce m  czerwca 1932 r. winno być za k o ń ­
czone najpóźniej  z k o ń ce m  czerwca 1933 r.

3. Osoby,  o których m o w a  w p. 1 i 2, o ile nie zdążą zdać 
eg zam inu  pedagog ic znego  przed końce m  czerwca 1933 r., będą  
mogły  przys tąpić do pańs twowego  eg zam inu  pedagogicznego w e ­
dług rozporządzenia z dnia  9 października  1924 r. (Dz. Urz. Min. 
W.R. i O.P. Nr. 18, poz. 185).

4. Z ko ń cem  czerwca 1933 r. przes tają działać Komisje  Egza ­
minacy jne  dla ka ndyda tó w  na  Nauczycieli  szkół ś rednich zarówno 
dla wyżej w ym ien iony ch  egzam inów  nauczycielskich według rozpo­
rządzenia  z dnia  29 stycznia 1923 r., jak i dla egzam inów  u p ro ­
szczonych.

Kurator Ok ręgu  Szkolnego (—) J. Firewicz.

44

W sprawie Kół Młodzieży Polsk iego  Czerw onego Krzyża.
O k ó ln ik  K u ra to rju m  O. S. W oł. z d n ia  23.111.1932 r. Nr. 11-5079/32.

D o P. P. In sp e k to ró w  S z k o ln y ch , D y rek to ró w  
i K ierow ników  S zkó ł.

Organizacja  „Czerwonego Krzyża” swoją działalnością,  mającą  
na  celu p i e l ęgno wanie  ideałów i uczuć społecznych i ogó lnoludz­
kich oraz przygo towanie  swych członków do pracy sam arytańskie j  
na w y p a d ek  klęsk i katas trof o b e jm uje  również młodzież szkolną 
i pozaszkolną.
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Ze w zg lęd u  na  z a d a n i e  s p o ł e c z n e  i h u m a n i t a r n e  Koła Mł o ­
dz ieży P o ls k i ego  C z e r w o n e g o  Krzyża m o g ą  s tać  się w a ż n y m  c z y n ­
n ik ie m  w y c h o w a w c z y m  na  t e r e n i e  szkół  i d l a t e g o  p o w i n n y  być  
w y z y s k a n e  przez  n a u c z y c ie l s tw o  j a k o  je szcze  j e d e n  ze ś r o d k ó w  
w y c h o w a w c z y ch ,  k t ó r e g o  w a r to ś ć  p e d a g o g i c z n a  po za  s t r o n ą  id e o w ą  
po le ga  na  a k t y w n y c h  m e t o d a c h ,  z a p r a w i a j ą c y c h  m ło dz i eż  przez  
w y k o n y w a n i e  k o n k r e t n y c h  p r a c  do  c z y n n e g o  życ ia  s p o łe c z n e g o .

Z tych  w z g lę d ó w  z a c h ę c a m  P. P. D y r e k t o r ó w  i K ie ro wni ków 
szkół  do  z a z n a j o m i e n i a  m łodz ie ży  z ce la m i  organ izac j i  „ C z e r w o n e ­
go  K rzyża ” oraz p o p i e r a n i a  jej in ic ja tywy  w z a k ł a d a n i u  Kół sz ko l ­
nych .  J e s t  p o ż ą d a n e ,  by szkoły  z a p r e n u m e r o w a ł y  dla młod z ie ży  
m ie s i ę c z n ik  „Czyn m ło d z ie ż y  Pols k ie go  C z e r w o n e g o  K rzyża” ( W a r ­
szawa,  ul. S m o l n a  6).

Po m a te r ja ł  i n f o r m a c y j n y  i p r o p a g a n d o w y  na le ży  z w r a c a ć  się 
do Biur a  Komis ji  G łó w ne j  Kół Młodzieży  P. C. K. w W arsz aw ie ,  
ul. S m o l n a  6, p a w i lo n  7, tel.  61-71, o raz  do  d y r e k t o r a  G i m n a z j u m  
P a ń s t w o w e g o  w Ł u c k u  p. J a n a  L as k o w s k ie g o ,  d e l e g a t a  W o j e ­
w ó d z k ie g o  K o m i te tu  Kół Młodzie ży  C z e r w o n e g o  Krzyża.

Kura to r  O k r ę g u  S z k o l n e g o  (—)  J. F irewicz.

45

W sprawie propagandy morza w szkołach oraz Kół 
Szkolnych Ligi Morskiej i Kolonjalnej.

O k ó ln ik  K u ra to rju m  O kr. S zk . W ołyń, z d n ia  31.111.1932 r. Nr. 0-3525/32.

Do P. P. In sp e k to ró w  S z k o ln y ch , D y rek to ró w  
i K ierow ników  Szkół.

J e d n y m  z k o n i e c z n y c h  w a r u n k ó w  is tn ie n ia  Polski  m o c a r s t w o ­
wej jes t  p o s i a d a n i e  m o rza ,  o k t ó r e m  d e c y d u j e  n ie ty lk o  d o b rz e  
z a g o s p o d a r o w a n e  i o b r o n n e  w y b rzeże ,  a le  t a k ż e  s i lna  i r o z b u d o ­
w a n a  f lota h a n d l o w a ,  p o z w a l a j ą c a  na  z d o b y w a n i e  d a le k ic h  r y n k ó w  
zbytu  oraz  u n i e z a le żn ie n i e  się g o s p o d a r c z e  od  o b c y c h  pot ęg .

Ze  z n a c z e n i a  m o r z a  dla  życia g o s p o d a r c z e g o  i p o l i ty czne go  
Polski p o w i n n y  z d a w a ć  s o b ie  s p r a w ę  n a js ze r sze  w a r s t w y  s p o ł e c z e ń ­
stwa .  W t y m  ce lu  Liga M o rsk a  i Kolonja lna  pro w adz i  o d p o w i e d n i ą  
akc ję  p r o p a g a n d o w ą  i u ś w i a d a m i a j ą c ą .  W akcji  tej  w za k re s i e  
P r o p a g a n d y  i o rgan izac j i  od d z ia łó w  L. M. i K. p o w i n n y  wziąć  
udz iał  j a k na j l i czn ie j s ze  rzesze  n a u c z y c i e l s t w a  wszys tk ich  ka te go ry j  
szkół.

Dla z r e a l i z o w an ia  h a s e ł  Ligi i n a s t a w i e n i a  s p o ł e c z e ń s t w a  do  
m o rz a  wie lk i e  z n a c z e n i e  m o ż e  m i e ć  o d p o w i e d n i o  p r o w a d z o n a  
p r o p a g a n d a  w śr ód  m ło d z ie ż y  szkolne j .  P r o p a g a n d a  ta  w i n n a  być  
z w i ą z a n a  z dz ia ła ln ośc ią  w y c h o w a w c z ą  szkoły,  k tórej  z a d a n i e m  jes t  
w y c h o w a n i e  m ło d z i e ż y  n a  ś w i a d o m y c h  i tw ó rc z y c h  ob y w a te l i  Pa ń -
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stwa, nietylko przepojonych miłością i przywiązaniem do Niego 
oraz chęcią s łużenia Mu, ale także  zdających sobie jasno  sprawę 
z J e g o  dążeń  i potrzeb oraz w a ru nków  przyszłego rozwoju.  W p r o ­
g ra m a ch  pracy szkolnej należy za tem wyznaczyć także  odpow iedn ie  
miejsce  zagadn ieniu  morza .

J e d n y m  ze skutecznych środków oddziaływania  w yc how aw ­
czego m o g ą  być Koła Szkolne Ligi Morskiej  i Kolonjalnej,  których 
za dan iem  jest  prowadzenie  akcji p ro pagand ow ej ,  w myśl haseł  
Ligi, na terenie  danej  szkoły (urządzanie  odczytów,  pog adanek ,  
akademij  i t. p.), propagow an ie  sportów i wycieczek wodnych oraz 
p o m ag an ie  miejscowym Oddzia łom L. M. i K. w urządzaniu  w ięk ­
szych imprez  na rzecz budo wy floty, p ro p ag an d y  morza  i t. p.

W sprawach związanych z organizacją  oddziałów L. M. i K. 
na  te ren ie  szkół i poza szkołą można po ro zum iewać  się z Zarzą­
d e m  Okręgow ym  Ligi Morskiej  i Kolonjalnej w Lublinie (Plac 
Litewski 3, D.O.K. 11) względnie z Oddz ia łem Powiatowym.

Kurator Okręgu Szkolnego ( —)  J. Firewicz.
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K O M U N I K A T Y .
Wycieczki krajoznawcze w okresie  lata.

Dyrekc ja  O k r ę g o w a  Kolei P a ń s t w o w y c h  w R a d o m i u  w p o r o ­
z u m i e n i u  z R e f e r a t e m  Turys t yk i  U rz ędu  W o j e w ó d z k i e g o  i Woły ń-  

e m  T o w a r z y s t w e m  K r a jo z n a w c ze m  i Op ie k i  n a d  z a b y t k a m i  
przesz łości  o r g a n iz u je  2 wycieczki  k r a jo z n a w c ze  (czerwiec  i l ipiec) 
u m y ś l n i e  u r u c h o m i o n e m u  w t y m  ce lu  p o c ią g a m i  t u r y s t y c z n e m i  za 
o p ł a tą  z n a c z n i e  zn iżoną .

Pro je k tu ją  się wycieczki  w n a s t ę p u j ą c y c h  k i e r u n k a c h :  1) Ko­
wel —  S a n d o m i e r z ,  w celu z a p o z n a n i a  się z z a b y t k a m i  S a n d o m i e -  
za i z m a l o w n i c z ą  je g o  p a g o r a m ą ,  a po  d r o d z e  zwiedze nie  h u ty  

że lazne j  w S ta r a c h o w ic a ch ,  fabryki  p o r c e l a n y  w Ć m ie lo w ie  i in n y ch  
mi e j sco wo śc i ,  g o d n y c h  zwiedzenia ,  2) Kowel — O lku sz  z d o j a z d e m  
a u t o b u s a m i  i f u r m a n k a m i  do  P i ask ow ej  Ska ły  i O jc o w a  —  po  d r o ­

żę z w ie d z e n ie  Kielc, ko pa ln i  m a r m u r u  po d  Kie lcami ,  ruin r a m k u  
w C h ę c i n a c h  i in n y ch  m ie js cow ośc i  z e w e n t u a l n y m  d o j a z d e m  do  
■'rakowa dla  z w ie d z e n ia  je g o  osobl iwości .

Wycieczki  t e  po t r w a ją  od  4 do  5 dni  każda .  Koszta bi letu 
Pie rwsze j wyc ieczki  w y n o s z ą  ok o ło  45 zł. od  osob y ,  d ru gie j  oko ło  

^ ’’ w razie zaś d o j a z d u  d o  K rako w a  oko ło  60 zł. od  osob y .
Uczes tn icy  wycieczk i  b ę d ą  korzystal i  z p r ze ja z d u  II k lasą 

? e z p ł a t n e g o  d o ja z d u  kole ją  w w a g o n i e  II k lasy  od  m ie j s c a  za- 
l eszkan ia  do  Kowla  i po  p o w r o c ie  wycieczki  z b e z p ł a t n e g o  po- 

K n e g o  pr z e ja z d u  w II kl. od  Kowla  do  m ie js c a  z a m i e s z k a n i a ,  
m i f - ^ Z u c z e s t n i k ó w  b ę d z ie  p o s i a d a ł  w w a g o n i e  n u m e r o w a n e  
na ! f Ck Sypia lne  dla s w o ie J dyspozyc j i  z po śc ie lą  za d o p ł a t ą  3 zł. 
PoH • Z P r a w e m  w y ł ą c z n e g o  ko rzys ta n i a  z n ie g o  przez  cały czas 
£  m oz y,  t a k  2e nje  zach odz i  p o t r z e b a  przy z a t r z y m y w a n i u  się 
z h t Sf ^ Ze n ych  m i e j s c o w o ś c i a c h  dla ich z w ie d z e n ia  k o rzy s t an ia  
n no te low.  O g ó l n y  p r z y p u s z c z a ln y  kosz t  ka żde j  z w yszczeg ó ln io -  

ycn  w y c i e c z e k  łącznie  z u t r z y m a n i e m  nie pr zek ro czy  p ie rwsze j  
11U zł. d rug ie j  k w o ty  120 zł. J
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Celem zebrania  danych co do przypuszczalnej  ilości uczes tn i ­
ków każdej  z wymienionych wycieczek Sekretar ja t  Wołyńskiego 
T-wa Krajoznawczego (gm ac h  Dyrekcji  Robót  Publicznych w Lucku 
pokój Nr. 18) przyjmuje zapisy na  udział  w wycieczkach w t e r ­
minie do dnia 1 maja  rb. Poczem ustalony będzie  ścisły program 
wycieczek,  który zos tanie po dany  do wiadomości  za in te resowanych,  
a w te rm in ie  do 16 maja  r. b. będzie  przeprowadzona  ścisła ew i ­
denc ja  im ie nna  uczes tn ików z pob ra n ie m  zadatków gwarancyjnych.  
Każdy z uczes tn ików otrzyma im ienny  bilet wycieczkowy.

P a ń s t w o w a  Komisja Egzam in acyjna  dia k a n d y ­
d a t ó w  na nauczyc ie l i  s z k ó ł  średnich  w Wilnie

ogłasza,  że eg zam iny  dla ka ndyda tó w  na nauczyciel i  szkół ś r e d ­
nich (naukowe,  pedagog ic zne  i uproszczone)  w okresie w io se n ­
nym r. b. odbyw ać się b ęd ą  od dnia 6 do 11 czerwca 1932 roku. 
Kandydaci ,  którzy pr agną  przys tąpić do egzam inów w tym okresie,  
winni zgłosić się w tym celu p i sem nie  do Komisji egzaminacyjnej  
w termin ie  do 14 maja,  sk ładając  j ednocześn ie  przepi saną  opłatę,  
która wynosi za egzamin  nauko w y (klauzurowy i us tny) 84 zł., za 
eg zam in  pedagogiczny  56 zł., za egzamin  uproszczony 50 zł. 4 0 gr., 
za egzam in  z li teratury, historji i geografj i  polskiej przy egz am in ie  
up roszczonym 16 zł. 80 gr.

Rozkład i te rm iny  eg zam inów  będą p o d an e  do wiadomości  
in tere sowanych drogą ogłoszenia w lokalu Komisji egzaminacy jnej  
(Uniwersytet ,  ul. Uniwersytecka 3, II p.).

Książki  i w y d a w n i c t w a  za lecone .

N akładem „Książnicy-f lt las” wyszła ks iążeczka Dr. M. Ziem- 
n o w ic z a  pod ty t u ł e m :  „Rodzina a w y c h o w a n i e  p a ń s t w o w e ”.

W dobie obecnej ,  gdy wszystkie us iłowania władz szkolnych 
idą w kierunku należytego wyrobienia  myśli pańs tw owo - twórczej 
wśród młodzieży szkolnej,  ks iążeczka ta może  oddać  cen n e  usługi 
szkole polskiej.

Cena egzem pla rza  1 zł. 50 gr. w Książnicy-fltlas,  Lwów, Czar­
ni eckiego 12. Konto PKO. 149,598.

, Kurator jum zwraca uw agę na w ydaną  obecn ie  książką D-ra 
M. J e ż e w s k i e g o  „Nauczanie f i z y k i”. Wydawnictwo „Książnicy- 
f lt las" we Lwowie,  Czarnieckiego 12. Cena egzemplarza  12 zł.
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N a kładem „Książnicy fltlas" wyszedł  z druku przewodnik  do 
naszych wydawnictw pedagogicznych i dydak tycznych p. t. „Wy­
c h o w a n ia  i n a u c z a n i e ” w opracowaniu  Dr. J .  Piątka i Dr. Soś-  
nickiego.

„W ychowania  i N a u cza n ie ” jest  pierwszą tego rodzaju publ i ­
kacją w Polsce. Główną jej wartość s tanowi  s c he m a tyczne  ze s ta ­
wienie wszystkich bez wyjątku zagadnień ,  zawartych w naszych 
wydawnictwach pedagogicznych,  meto dy cz ny ch  i dydaktycznych.  
Książka ta może być dla nauczyciel i  bardzo poży tecznym in fo rm a­
to rem w sprawach  pedagogicznych.

Cena egzemplarza  zł. 5.40 w Książnicy-fl t las Lwów, Czarnie­
ckiego Nr. 12.

Kuratorjum podaje  do wiadomości ,  że ukazała się w druku 
książeczka Dr. S t e fa n a  Truchima p. t. „Radjo a s z k o ł a ” Poz­
n ań  1932, na k ładem  „Tygodnia  Radjowego".

Broszura t reściwa,  ale dużo dająca  wskazówek.  W końcu 
auto r  podaje  bogato  d obra ną  l i teraturę przedmiotu.

Ze względu na bogaty  i pożyteczny mater ja ł  dla nauczyc ie l ­
stwa, znajdujący się na ł amach „ P o lo n i s t y ” Kurator jum poleca 
podległym pańs tw ow ym  szkołom śre dn im oraz zakładom  kształce­
nia nauczyciel i  z a p r e n u m e r o w a n ie  w s p o m n ian eg o  pisma,  do czego 
zachęca  również  i wszystkie ś rednie  szkoły prywatne.

K o n k u r s .
Kurator jum ogłasza konku rs  na  s t anowisko kierownika  7-kla- 

sowej  publ icznej  szkoły powszechnej  w Ludwipolu pow. kostopol- 
skiego.  Przy szkole znajduje  się mieszkanie  dw upo ko jow e dla k ie­
rownika oraz hek tar  pola użytkowego.

O w s p o m n ian e  s tanowisko m o g ą  się ubiegać  kandydaci  
z uk ończ onym  Wyższym Kursem Nauczycie lskim i pos iadający 
warunki  przewidziane  w art. 12 ust. z d n .  1.V1I.1926 r. o s tosunkach 
s łużbowych nauczyciel i  (Dz. Ust. Rz. Pol. Nr. 47, poz. 462 z 1928 r.).

U d o k u m e n to w a n e  podania  należy wnosić drogą s łużbową do 
Inspektora Szkolnego w Kostopolu w termin ie  mies ięcznym,  od 
dnia nas tępnego ,  po ogłoszeniu konkursu .
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R U C H  S Ł U Ż B O W Y .
Administracja Szkolna 1 Instancji.

Pan M in is te r W. R. i O. P. dekretem  z dn. 19 stycznia 1932 r. 
Nr: B.P. 7941/31 przeniósł na własną prośbę p. Stefana Majew­
skiego, Inspektora Szkolnego w Sarnach, na równorzędne stano­
wisko Inspektora Szkolnego w Zdołbunow ie , z dn iem  1 lutego 1932 r.

Szkolnictwo Średnie.

Pan Kurator O. S. W. zarządzeniem z dnia 8 lutego 1932 r. 
Nr. 11-2186/32 m ianow ał p. Jadwigę Smoleniównę, nauczycielką 
G im nazjum  Państw, im . M. Kopernika we W łodzim ierzu.

Szkolnictwo Powszechne.

M i a n o w a n i a :

D o  s z k o l y
D. Nazwisko i imię Od dnia stop.

organ. miejscowość powiat

1 Bazrgierówna Marja 1 -111 -31 1 kl. Orzeszyn Włodzimierz
2 Felklówna Jadwiga tt 3 kl. Tesluchów Dubno
3 Glistówna Marja u 1 kl. Urszulin Równe
4 Skwarka Marjan „ 2 kl. Nudyże Lubomi
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Przeniesieni na własną prośbą :

L.
P-

N azw isk o  

i im ię
O d  d n ia

Z e  s z k d  1 y D o  s z k o ł y

s to p ,
o r g a n .

m i e j s c o ­
w o ść

p o w ia t s to p .
o r g a n ,

m i e j s c o ­
w o ść

p o w ia t

1 B a r a n o w s k a 1.1.1932 7 ki. B rześć B rześć 7 kl. Kowel Kowel
H e le n a n/B.

2 M ark o w icz o w a 1.111.1932 2 kl. Michał- Z d o łb u - 7 kl. O lyka Ł uck
Lidja k o w c e nów

3 S c h i t t l e ro w a 1.IV.1932 7 ki. W ło d z i ­ W łodz i­ 7 kl. R ó w n e R ów ne
J ó z e f a m ie rz m ie rz

Przeniesiony z urzędu

1 M u raw sk i 1.11.1932 4 kl. K obyln ia R ów ne 7 kl. Kowel Kowel
f tn is im

Zwolnieni z urzędu :

D o  s z k o ł y

d.
J

N azw isko  i im ię O d  d n ia s top .
o rg a n . m ie j s c o w o ś ć p o w ia t

1 B a to r s k a  J ó z e f a 30-V1-32 7 kl. W erb a D u b n o

2 G a m u ta  B o les ław 30-VI-32 7 kl. W iśn io w ie c  St. K rz e m ien ie c

3 S z c z e r b a n o w ic z ó w n a  Ter. 31-V -32 2 kl. Z a ru d z ie D u b n o

4 W o sk o ło w icz ó w n a  W iera 30. VI-32 1 kl. O l ib ó w D u b n o

W r ó b ló w n a  S te fan ja

Zm arła:

d n ia  
19-1-32 7 kl. S a rn y S a rn y
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
KAZIMIERZ TOKARSKI.

Rola d yrek tora  i Rady Pedagogicznej w szkole.

II.

Nie mnie j ważną, aniżeli zadania dydaktyczne dyrektora, jest 
jego rola w szkole jako organizatora i k ie rownika prac w ychow aw ­
czych. W ychowania  od nauczania nie można oddzielić —  cała pra­
ca dydaktyczna musi być prowadzona pod kątem widzenia w ycho­
wania osobowości, pod tym  też kątem w in ien  być opracowywany 
je j plan. Poza nauczaniem potrzebne są jednak pewne specjalne 
zabiegi wychowawcze, do których powołane są specjalne organa, 
jak  op iekunow ie  klasowi i t. zw. specjalni w ychowawcy oraz 
Opiekunowie organizacyj uczniowskich. Od należytego stosunku 
dyrektora do tych organów i ich wzajemnego stosunku między sobą 
zależy w dużej mierze skuteczność pracy wychowawczej w szkole. 
Pierwszem więc zadaniem dyrektora będzie ścisłe określenie funkcy j 
i zakresu działania tych czynników. Cała praca wychowawcza winna 
ogniskować się w Radzie W ychowawców lub Radzie Pedagogicznej, 
przyczem dyrektor sprawuje ogólne k ierownic two. Powinien on 
wiedzieć o wszelkich posunięciach i decyzjach w dziedzinie pracy 
wychowawczej na terenie szkoły, oraz dążyć do ustalenia zgodnej 
op in j i  wszystkich członków grona nauczycielskiego w zakresie o d ­
dzia ływania wychowawczego, nie krępując niczyjej in ic ja tywy w do ­
borze odpow iednich środków wychowawczych.

Czynnik iem skupia jącym  wszystkie nici oddziaływania w ycho ­
wawczego na terenie klasy jest wychowawca klasowy, jak na tere-
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nie  ca łe g o  z a k ł a d u  dy re k t o r .  Na  n im  to sp o c z y w a  t r u d  d o k ł a d n e g o  
p o z n a n i a  psy ch ik i  o raz  w a r u n k ó w  życia wszystk ich uc zn ió w  d a n e j  
klasy,  o rg an iz o w a n ia  jej i k i e r o w a n i a  nią;  ob ow ią zki  t e  poza  w ie dz ą  
i in tu icją  p e d a g o g i c z n ą  w y m a g a j ą  d o ś w i a d c z e n i a ,  to też,  o ile m o ż ­
nośc i,  n i e  p o w i n n o  s ię  p o w ie r z a ć  s a m o d z i e l n e j  op iek i  n a d  k lasą  n a ­
uczyc ie lowi  p o c z ą t k u j ą c e m u .

W a ż n e m  z a d a n i e m ,  bez  sp e ł n i e n i a  k t ó r e g o  n ie  d a  s ię p o m y ­
śleć s k u t e c z n o ś ć  o d d z i a ł y w a n i a  w y c h o w a w c z e g o ,  j es t  p o z n a n i e  u c z ­
niów.  Z a g a d n i e n i e  to  wią że  s ię  z t. zw. k a r t a m i  o s o b o w e m i ,  w k tó ­
rych o b o k  k o n i e c z n y c h  w i a d o m o ś c i  o s ta n i e  zd ro wi a  ucznia  i j ego  
rozwo ju  f izyc zny m  oraz  w a r u n k a c h  życia,  o t r z y m y w a n y c h  od  lekarza  
s z k o l n e g o  i, d r o g ą  a nk ie t ,  od  s a m y c h  uc zn ió w  i od  rodz iców,  p o ­
w i n n y  być  z a p i s y w a n e  k o n k r e t n e  s p o s t r z e ż e n i a  (wszys tk ich  n a u c z y ­
cieli) o raz  fak ty ,  z t o w a r z y s z ą c e m i  im oko l i c z n o śc i a m i ,  d o ty c z ą c e  
t a k  z a c h o w a n i a  s ię  uczn ia ,  j a k  i nauk i ,  a n i e  ogó ln ik i  i op in je ,  b ę ­
d ą c e  częs t o  w y r a z e m  p o w i e r z c h o w n y c h  i s u b j e k t y w n y c h  s ą d ó w ,  nie  
o p a r t y c h  n a  wnik l iwej  i u m i e j ę t n e j  obse rw ac j i  i o b j e k t y w n i e  s t w i e r ­
dz o n y c h  f ak t ach .  D o p ie r o  na  p o d s t a w i e  t a k  p r o w a d z o n y c h  kar t  
o s o b o w y c h  Komi s je  k l a s o w e  m o g ą  us t a l a ć  o p in ję  o d a n y m  uczni u  
w p e w n y m  m o m e n c i e  je g o  rozwoju .

D r u g i e m  w a ż n e m  z a d a n i e m  o p i e k u n a  k l a s o w e g o  je s t  c z u w a n ie  
n a d  ż y c ie m  i p r a c ą  m ło d z ie ż y  w szkole .  W s p r a w a c h  w y c h o w a w ­
czych  i d y d a k t y c z n y c h ,  d o t y c z ą c y c h  m ło d z ie ż y  d a n e j  klasy o p i e k u n  
k l a s o w y  p o w i n i e n  p o z o s t a w a ć  w c i ą g ły m  k o n t a k c i e  z d y r e k t o r e m  
i g r o n e m  n a u c z y c i e l s k i e m  oraz  p o s z c z e g ó l n y m i  n a u cz yc ie la m i .  D y ­
re k to r  p o w in ie n  c z u w a ć  n a d  tern,  by o p i e k a  w y c h o w a w c y  k l a s o ­
w e g o  n a d  n a u c z a n i e m  była  na leży ta .  Klasyf ikacje  p ó ł r o c z n e  i roczne ,  
wie lk a  i lość „ d w ó j ” i z n a c z n y  p r o c e n t  n i e p r o m o w a n y c h  d o  klasy  
n a s t ę p n e j  z p o w o d u  ’’b r a k ó w  p o w s ta ły c h  z z a n i e d b y w a n i a  się w n a ­
u c e ” św iadc zą ,  iż o p i e k a  ta  n ie z a w s z e  jes t  d o s t a t e c z n a .  O b o w i ą z ­
k i e m  d y r e k t o r a  jes t  w y m a g a ć ,  by o p i e k u n  in t e r e s o w a ł  się p o s t ę p a m i  
uc zn iów ,  k o n t r o lo w a ł  je i wn ik a ł  w p r zyc zyn y  n i e d o s t a t e c z n y c h  p o ­
s t ę p ó w ,  z drugie j  zaś  s t rony ,  by na u c z y c ie le  in f ormo wal i  go  o k a ż ­
d y m  w y p a d k u  n i e d b a l s t w a  i l enis twa ,  k tóry  n a t y c h m i a s t  p o w in ie n  
s p o t k a ć  s ię z o d p o w i e d n i m  ś r o d k i e m  z a r a d c z y m .  W s p r a w a c h  n a ­
uc z a n i a  o p i e k u n  k la s o w y  lub d y r e k t o r  p o w i n n i  częs to  p o r o z u m i e ­
w a ć  się z r odz i cam i ,  k tórzy  n i e j e d n o k r o t n i e  pr zyczyn ią  s ię  d o  w y ­
św ie t l e n i a  i s to tne j  p r zyczyny b r a k u  p o s t ę p ó w ,  n a u c z y c ie l e  b o w i e m  
są  częs to  w b łę dz ie  i n i e s ł u sz n i e  p o m a w i a j ą  d z ie c k o  o len is t wo 
w te d y ,  g d y  p rz y c z y n a  jes t  z u p e ł n i e  i n n a  i i n n y c h  w y m a g a  z a b i e ­
gów.  D y r e k t o r  p o w i n i e n  c z u w a ć  n a d  s p o s o b e m  kl a sy f ik o w a n ia  
u c z n ió w  i n ie  do p u śc ić ,  by s p r a w a  ta,  n i e z m i e r n i e  w a ż n a  ze s t a ­
n o w i s k a  w y c h o w a w c z e g o  i s p o ł e c z n e g o ,  by ła  t r a k t o w a n a  ty lko  
w s p o s ó b  fo rm a ln y .

Dla le p s z e g o  p o z n a n i a  u c z n ió w  w czas i e  p ra c y  oraz  kont rol i  
ich p o s t ę p ó w  z p o s z c z e g ó l n y c h  p r z e d m i o t ó w  je s t  w s k a z a n e ,  by
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o p i e k u n  k l a so w y  b yw a ł  n a  lekc jach  i n n y c h  nauczyc ie l i  w dane j  
klasie,  n a t u r a l n i e  bez p r a w a  czy n ie n ia  ja k i c h k o lw ie k  u w ag .

Pr ac e  w y c h o w a w c z e  na  t e r e n i e  k lasy  o p i e k u n  prow ad z i  na 
p o d s t a w i e  p l a n u  o p a r t e g o  na  z n a j o m o ś c i  klasy,  o raz  z n a jo m o ś c i  
psycho log j i  mł odz ieży ,  w szcze gó lno śc i  psycholo gj i  rozwojowej ,  
w r a m a c h  o g ó l n e g o  p l a n u  o p r a c o w a n e g o  dla całej  szkoły na  d a n y  
rok  szkolny .  Z p l a n a m i  pracy  p o s z c z e g ó ln y c h  o p i e k u n ó w  oraz  
w y c h o w a w c ó w  s p e c ja ln y c h  ja k  i ze s p o s o b a m i  i p r ó b a m i  real izacj i  
tych  p l a n ó w  d y r e k t o r  p o w i n i e n  być  s ta le  z a z n a j o m i o n y .

D y re k to r  po łoży  nac isk ,  by w pracy  w y c h o w a w c z e j  o p a r t o  się 
n a  z a i n t e r e s o w a n i a c h  i ak ty w n o śc i  m łodz ie ży  i by  u n i k a n o  m o r a -  
l i zowania .  T. zw. go d z in y  w y c h o w a w c z e  w p r o w a d z o n e  w wie lu  s z k o ­
łach,  r z a d k o  o d p o w i a d a j ą  s w e m u  celowi,  są  to b o w i e m  częs to  g od z in y  
„ k a z a ń ” i u ty s k iw a ń  na ró ż n e  „ w y k r o c z e n i a ” , k t óre  z a m i e r z o n e g o  
s k u tk u  w y c h o w a w c z e g o  n ie  os ią ga ją .  Nie  u s t a w i c z n e  z w r a c a n ie  uwag i  
na  s t ro n y  u j e m n e ,  lecz p o d n o s z e n i e  i rozwi jan ie  d o d a t n i c h  jes t  w ła śc i ­
wą  d r o g ą  o d d z i a ł y w a n i a  w y c h o w a w c z e g o .  P o g a d a n k i  w y c h o w a w ­
cze  m o g ą  o d e g r a ć  w a ż n ą  rolę  w kr ys ta l iz owan iu  się p o j ęć  e t y c z ­
nych ,  s p o łe c z n y c h ,  p a ń s t w o w y c h  i t. p. pod  w a r u n k i e m  j e d n a k ,  że 
t e m a t y  b ę d ą  na le ż y c ie  p r z e m y ś l a n e ,  z a s t o s o w a n e  d o  w i e k u  i z a i n ­
t e r e s o w a ń  m ło d z ie ż y  oraz  z w i ą z a n e  z ż y c ie m ,  s a m e  zaś  p o g a d a n k i  
p r z e p r o w a d z o n e  w s p o s ó b  u m i e j ę t n y ,  bez  n a r z u c a n i a  g o t o w y c h  s ą ­
dów.  D y re k to r  p r z y t e m  zwróc i  u w a g ę  na  d w i e  rzeczy:  że n a j w z n i o ­
ś le j sze  z a s a d y  bez  w p r o w a d z a n i a  ich w życ ie  p o z o s t a j ą  p u s t y m  
f r a z e s e m ,  p o g a d a n k i  z a t e m  p o w i n n y  s ię  łączyć  z c z y n n y m  w y c h o ­
w a n i e m ,  z w d r a ż a n i e m  w y c h o w a n k ó w  do  p e w n e g o  p o s t ę p o w a n i a ,  
o ra z  że  w y c h o w a w c a  n ie  m o ż e  być  w n i ezg o d z ie  z z a s a d a m i  us ta -  
l o n e m i  z m ło dz i eżą ,  k tó ra  ła tw o w y c z u je  w n i m  fałsz,  że n a j s k u ­
t e c z n ie j s z y m  ś r o d k i e m  w y c h o w a w c z y m  jes t  os obi s ty  pr zy kł ad  
n a uc zyc ie l a .

B a c z n ą  u w a g ę  p o w i n i e n  d y r e k t o r  p o ś w ię c ić  cz y t e ln ic tw u  u c z ­
niów,  k tó re  w y m a g a  t rosk l iwej  op ie k i  i ob se rw ac j i  ze s t ro ny  o p i e ­
k u n ó w  k l a sow ych .

N i e m n i e j  w a ż n ą  dz i e d z in ą  p ra c y  w y c h o w a w c z e j  w szkole  są 
o r g a n i z a c j e  u c z n io w sk ie ,  j a k o  c z y n n ik  w y c h o w a n i a  s p o ł e c z n e g o  
i o b y w a t e l s k i e g o .  W  tych  to  o rg a n i z a c j a c h  s a m o r z ą d o w y c h  m ł o ­
dz ież  z a p r a w i a  się d o  przysz ł ego  życ ia  s p o ł e c z n e g o  i o b y w a t e l s k i e ­
go,  do ch o d z i  do  z r o z u m i e n i a  p o ż y tk u  w y p ł y w a j ą c e g o  ze z o r g a n i z o ­
w a n e j  w s p ó ł p r a c y  oraz  w y ra b ia  w s o b ie  t ak ie  c e c h y  o b y w a te l s k i e ,  
j a k  p o c z u c i e  o sobi s t e j  g o dn oś c i ,  s a m o d z i e l n o ś ć ,  o d w a g ę ,  p r z e d s i ę ­
b iorczość ,  in ic ja tyw ę,  p o c z u c i e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  i n d y w id u a ln e j  
i zb ior ow ej  oraz  zd o ln o ść  p o d p o r z ą d k o w a n i a  o s o b i s ty c h  ce lów 
o g ó l n e m u  d o b r u .  D ob rz e  z o r g a n i z o w a n y  s a m o r z ą d  bez  w zg lę d u  
na  to,  j a k ą  pr zy b ie r ze  f o r m ę ,  p o w in ie n  d o p r o w a d z i ć  d o  w y t w o ­
rzenia  s ię  t. zw. op in j i  publ icz ne j ,  c z y n n i k a  n i e z m i e r n i e  w a ż n e g o  
w w y c h o w a n i u  z b i o r o w e m .  D y r e k t o r  p o w in ie n  ż y c ie m  o rg ani zacyj -  
n e m  m ło d z ie ż y  n ie ty lk o  i n t e r e s o w a ć  się,  a le  i b r ać  w n i e m  udział ,
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co pozwoli  m u  n a  n a w i ą z a n i e  b e z p o ś r e d n i e g o  s t o s u n k u  z u czn ia m i .
Poza  tern z a d a n i e  d y r e k t o r a  b ę d z ie  p o le g a ło  n a  u r a b i a n i u  

j e d n o l i t e g o  z a p a t r y w a n i a  w śr ód  g r o n a  n a u c z y c i e l s k i e g o  na  z n a c z e ­
nie i ce le  organ izacyj  s a m o r z ą d o w y c h ,  by j e d e n  nauc zyc ie l  nie 
psu ł  t e g o ,  co robi inny,  o raz  na  p r z e s t r z e g a n i u  za sad ,  od  k tórych  
za leżą  d o d a t n i e  wynik i  tej  p r acy .  D y re k to r  po ło ży  n a c is k  na to,  
by  ż a d n a  o rg a n iz a c j a  n ie  była u c z n i o m  n a r z u c o n a ,  lecz by p o w s t a ­
wały  o n e  s a m o r z u t n i e  p o d  w p ł y w e m  z a i n t e r e s o w a ń  i po t r zeb  m ł o ­
dz ieży,  o raz  by w szyscy  cz ło n k o w ie  d a n e j  o rganiz ac j i  w p r a c a c h  jej 
brali  c z y n n y  udział .  Do ty czy  to  rów n ie ż  kó łe k  n a u k o w y c h ,  w k t ó ­
rych  p r a c a  p o w i n n a  być  s a m o d z i e l n a  i tw ór cza  i o p i e r a ć  się na  
i s t o tn yc h  zdo ln o śc ia c h  i z a m i ł o w a n i a c h  uczniów.

„ O r g a n e m  w e w n ę t r z n e g o  życ ia  s zko ln ego ,  w s p ó łd z ia ła ją c y m  
z d y r e k t o r e m  w s p r a w a c h  w y c h o w a w c z y c h  i d y d a k t y c z n y c h ” jes t  
R ada  P e d a g o g i c z n a .  R e g u l a m i n  okreś la ,  jaki  j e s t  jej z a k re s  dzia łan ia .  
N a  czoło z a d a ń  i o b o w i ą z k ó w  R. P. w y s u w a  się t r o s k a  o p o d n o ­
sz e n ie  p o z i o m u  w y c h o w a w c z e g o  i n a u k o w e g o  szkoły,  a w ięc  o b ­
m y ś l a n i e  ś r o d k ó w  o d d z ia ły w a n ia  na  młodz ież ,  o rg an iz ac ja  na leży te j  
op iek i  n a d  nią  w szkole  i poza  szkołą,  o raz  w s p ó łp r a c y  d o m u  ze 
szkołą ,  o b m y ś l a n i e  s p o s o b ó w  n a l e ż y t e g o  w y k o n y w a n i a  o b o w i ą z u j ą ­
cych  p r o g r a m ó w  szkolny ch ,  u z g a d n i a n i e  pra cy  d y d a k t y c z n e j  n a u ­
czycieli ,  u s t a l a n i e  w ła ś c iw e g o  ich s t o s u n k u  d o  pracy  mł odz i eży  
i t. d., w reszc i e  o c e n a  p o s t ę p ó w  i s p r a w o w a n i a  uc zn iów .  Dla u ł a ­
tw i e n i a  pr a c y  R. P. m o ż e  w y ł a n i a ć  z s i eb ie  R ad ę  W y c h o w a w c ó w  
i k o m is j e  s p e c ja ln e ,  j a k  k la so w e ,  p r z e d m i o t o w e  i inne .

P r z e w o d n i c z ą c y m  R. P. j es t  dy rek tor ,  k tó ry  m a  o b o w i ą z e k  
czuw ać ,  by  dz ia ła ln ość  jej, j a k  i ko mi sy j  była z g o d n a  z o b ow ią zu -  
j ą c e m i  p r z e p i s a m i  i z a r z ą d z e n i a m i ,  i p o s i a d a  p r a w o  z a w i e s z a n ia  jej 
uchwa ł .  R. P. r o z p a t r u je  s p r a w y  p o d d a n e  jej p rzez  dy re k to ra .  
D y re k to r  z a t e m  jes t  in i c ja to r em ,  o r g a n i z a t o r e m  i k ie r o w n i k i e m  
p rac  R. P. i j e s t  o d p o w i e d z i a l n y  za jej dz ia ła lność .

R. P. n ie  jes t  o r g a n e m  b i u r o k r a t y c z n y m ,  p o w o ł a n y m  d o  z a ­
ła tw ia n i a  s p r a w  f o r m a l n y c h  —  p r a c a  jej p o w i n n a  być  t w ó r c z a  i d o ­
tyczyć  na j i s to tn ie j szych  i n a jż yw otn ie j s zyc h  z a g a d n i e ń  p e d a g o g i c z ­
nych ,  j a k ic h  m n ó s t w o  n a s u w a  c o d z i e n n e  życ ie  szko lne .  W szkole ,  
w k tórej  d y r e k to r  pot ra fi ł  w y tw or zyć  o d p o w i e d n i ą  a t m o s f e r ę ,  
w k tóre j  g r o n o  n a u c z y c ie l s k ie  jes t  j e d n o l i te  i z g r a n e  z s o b ą ,  R ada  
P e d a g o g i c z n a  jes t  o g n i s k i e m  żywej  i p r a w d z i w i e  twórc ze j  p racy.

Na p o s i e d z e n i a c h  R.P. lub  k om is y j  p o w i n n y  być  o p r a c o w y w a n e  
p la n y  p r a c y  w y c h o w a w c z e j  i d y d a k ty c z n e j ,  u z g a d n i a n e  o p i n j e  i u s t a ­
la n a  o b o w i ą z u j ą c a  wszys tk ich  linja p o s t ę p o w a n i a .  S p r a w o z d a n i a  
o k r e s o w e  z real izacj i  p l a n ó w  p o w i n n y  być  p u n k t e m  wyjśc ia  dla 
u c h w a ł  d a j ą c y c h  w y t y c z n e  da lsze j  p racy .

S p r a w y  d o t y c z ą c e  w y c h o w a n i a  i n a u c z a n i a  w p o s z c z e g ó ln y c h  
k lasach ,  o r az  n a u c z a n i a  p o s z c z e g ó l n y c h  p r z e d m i o t ó w  lub  g r u p  
p r z e d m i o t ó w  p o w i n n y  o g n i s k o w a ć  s ię w k o m i s j a c h  k l a so w y c h
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i przedmiotowych. Zadaniem pierwszych pow inno być zbieranie 
m aterja łów do poznania uczniów, tworzenie ich charakterystyk, 
uzgadnianie metod postępowania na terenie danej klasy i ustalanie 
zasad klasyfikacji, która pow inna odbywać się na podstawie do ­
kładnej znajomości uczniów, oraz skrupulatnem  rozważeniu wszel­
kich okoliczności, mogących mieć wp ływ  na ich postępy w nauce 
i zachowanie się. Komisje przedmiotowe sporządzają rozkład ma- 
terja łu naukowego na poszczególne okresy, ustalają zasady ko re ­
lacji, rozpatrują sprawozdania z przerobionego materja łu, opraco­
wują plan nabywania i stopniowego uzupełn iania pomocy naukowych 
oraz wnioski w sprawie rozdziału pieniędzy pomiędzy poszczególne 
przedmioty, uzgadniają wreszcie m etody w celu stworzenia jedno ­
l itego systemu nauczania, co nie pow inno jednak krępować in d y ­
widualności nauczycieli i przyczyniać się do tworzenia szkodliwych 
szablonów.

By Rada Pedagogiczna mogła odegrać właściwą rolę w zakre­
sie poruczonych jej zadań, stosunek jej do wszelkich zagadnień 
i zjawisk życia szkolnego musi być aktywny. Tę aktywność p o w i­
nien budzić i stale u trzym ywać dyrektor. Zadanie będzie m ia ł 
ułatwione, jeżeli nie ograniczy się ty lko  do kontro li czynności g ro ­
na nauczycielskiego, lecz weźmie czynny udział wraz z innym i 
nauczycie lami w w ykonyw an iu  uchwał R. P.

Należyta organizacja pracy, zgodne, p lanowe i świadome 
działanie wszystkich czynn ików  bez współpracy R. P. w tak skom ­
p likow anym  organiźmie, ja k im  jest szkoła, pomyśleć się nie da. 
Dyrek to r pow in ien oddziaływać na poszczególnych członków grona 
nauczycielskiego przy każdej sposobności i każdem zetknięciu się 
z ich pracą, ale konieczne jest również wzajemne porozumiewanie 
się wszystkich co do celów i środków, uzgadnianie poglądów, 
pogłębianie pracy przez nadanie jej charakteru naukowego, co po ­
w inno odbywać się na terenie R. P. Jak  wszędzie, tak i tu d y ­
rektor jest duszą. To też R. P., jak  cała szkoła, jest odb ic iem  jego 
osobistości.

fl. SflCITER. O  w y c h o w a n iu  p ań s tw o w e m .
I.

1. A r tyku ł drugi Ustawy Konstytucyjne j op iew a: „Władza 
zwierzchnia w Rzeczypospolitej Polskiej należy do Narodu". Poziom 
„w ładzy Narodu" ściśle uzależniony jest od poziomu społeczno- 
etycznej m yśli wychowawczej. Im więcej jednostek, urobionych 
w duchu obywate lsk im , w duchu państwowym, tern więcej pewności, 
że wola społeczna stanie się potężnym czynn ik iem  rozwoju Pań­
stwa, a na. najbliższą metę czynn ik iem  przywrócenia równowagi.

2. Ży jem y w okresie, k iedy zginęło gdzieś Sum ienie spo­
łeczne. Zginął A u tory te t M oralny, w yry ty  w przykazaniach wyznań 
chrześcijańskich i niechrześcijańskich, spisany w rozprawach o etyce, 
zawarty w umysłach i duszach pokoleń, wyrosłych na gruncie
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cywilizacj i  g r e c k o - r z y m s k ie j .  W o k r e s ie  ż y j em y ,  k i edy  h ipokryz ja  
sp o ł e c z n a  święci  t r iumfy .

Ro dzą  się ideały,  k tó ry ch  n ik t  nie s z a n u je ,  k t ó r y m  k a ż d y  robi  
na  przekór ;  idea ły  te  w y p is u je  s ię  na  s z t a n d a r a c h ,  b a ł a m u c ą c  n i em i  
ludzi ,  a p r z e d e w s z y s t k i e m  tw o rz ą c  fa langi  istot ,  k tó r e  t r a c ą  wia rę  
w e  wszelki  ideał ,  a co go rs z e  i w e  w ł a s n e  siły. N ie k ie d y  do  rangi  
i dea łu  p o d n o s i  s ię p o g lą d y  czy pomyłk i ,  k tó re  w n o r m a l n y c h  
w a r u n k a c h  o k r z e p n i ę t e g o  ś w ia to p o g lą d u  s p o ł e c z n o - e t y c z n e g o  z n a ­
lazłyby się na  m a r g i n e s i e  etyki ,  j a k o  przyk łady ,  do  cze g o  d o p r o ­
w a d z a  w y b u ja ło ś ć  f a n a t y z m u .

3. Nadz ie j a ,  że m ło d z i eż  pr zedr ze  się j a k o ś  p rz ez  to  wszys tko ,  
że „ s a m o  życ ie  będz ie  jej n a u c z y c i e l e m " ,  j es t  ś w i a d e c t w e m  le n i ­
s t w a  u m y s ł o w e g o .  S m u t n e  św i a d e c t w o ,  k t ó r e g o  n ie  m o ż e  t o l e r o ­
w a ć  p a ń s tw o .

Je ś l i  p r a g n ie  z d o b y ć  s z a c u n e k ,  ba,  jeśli  c h c e  w o g ó le  is tnieć,  
m u s i  s tworz yć  swój w ła s n y  ideał ,  idea ł  i stotny ,  i m u s i  w d u c h u  
t y m  w y c h o w a ć  m łodz i eż  nie p o z w a la ją c  na  p a c z e n i e  c h a r a k t e r ó w  
ani  na  ł a m a n i e  us t ro ju  p a ń s t w o w e g o .

4. W y c h o w a n i e  p a ń s t w o w o - o b y w a t e l s k i e  wpo i  w pr zy sz ł eg o  
o b y w a t e l a  ś w i a d o m o ś ć ,  że i s to tą  w spó łżyc ia  s p o ł e c z n e g o  jes t  r e ­
z y g n a c j a  z cząs tki  w ł a s n e g o  ja, w ł a s n y c h  u p r a w n i e ń ;  j es t  p o d p o ­
r z ą d k o w a n i e  s p r a w  w ł a s n y c h  i n t e r e s o m  ogółu ,  i n t e r e s o m  p a ń s t w a .

5. W s k a ż e  m u ,  że i s to tn y m  c e l e m  dz is ie j szych  wys i ł ków  jes t  
chwi la  ju t rzej sza ;  wys i łkó w sp o łe c z n y c h ,  z a t e m  o p a r t y c h  o zb iorow y 
t r u d  i zb ior ow y o b o w ią z e k .

6. Że z łym jes t  o b y w a t e l e m  cz łowiek,  s a m o t n i e  przez życie 
kroczący;  człowiek,  k tóry  ś w i a d o m i e  czy n i e ś w i a d o m i e ,  po za  n a ­
w ia s e m  s p o ł e c z e ń s t w a  po zos ta je ;  k tóry  p r a g n i e  być  o b s e r w a t o r e m  
s z a m o t a ń  s p o ł e c z n y c h  i k ry ty k ie m ;  k tóry  j e d n a k  n ie  w a h a  się 
ko rz ys ta ć  z o w o c ó w  woli s po łe czne j  i z b i o r o w e g o  wys i łku.

7. W y c h o w a n i e  o b y w a t e l s k o - p a ń s t w o w e  d a  m ło d z ie ż y  p r z e ­
ś w ia d c z e n ie ,  że p r a w d z iw a  w o l n o ś ć  w y r a s t a  ze s p e ł n i e n i a  o b o ­
w ią z k ó w  s p o łe c z n y c h ,  z a r ó w n o  w o b e c  s a m y c h  s iebie ,  j a k  w o b e c  
in n y ch  cz ło n k ó w  s p o ł e c z e ń s t w a  oraz  całej  s p o łe c z n o ś c i  czyli  P a ń s tw a .

8. ob ow ią zki  s p o ł e c z n e  p o le g a ją  na  s z a n o w a n i u  p r a w a ,  na 
s z a n o w a n i u  wolno śc i  i równośc i ,  na  p r z e s t r z e g a n i u  sp rawiedl iw oś c i ,  
na  s łużbie  Rz eczypospol i te j .

9. O b y w a t e l e  winni  są  Rzeczypospol i te j  s ł użbę  t r o ja k ą  : p o ­
l i tyczną ,  w o j s k o w ą  i e k o n o m i c z n ą .  S ł u żb a  po l i t yc zna  p o l e g a  na  
uc ze s tn ic tw ie  o b y w a t e l a  w c z y n a c h  i w y r o k a c h ,  k tó r e  s p r a w i e d l i ­
w o ść  n a k a z u j e  Rzeczypo spo l i t e j ;  s łuż ba  w o js k o w a  o b o w i ą z u j e  w s z y s t ­
kich obyw ate l i ;  s łu żba  e k o n o m i c z n a  —  to p o d a t e k ,  ło żo n y  n a  p o ­
t r zeby  ogółu .

10. W y c h o w a n i e  p a ń s t w o w e  n a u c z y  s p o g l ą d a ć  na  świa t  o k i e m  
z d o b y w c z e m ;  n a u c z y  w y d z ie ra ć  św ia tu  w ł a s n y  los, los N a ro d u ,  
k u l tu rę  p a ń s t w a  i j e g o  przyszłość.  P sy c h o lo g ja  żo łn ie rza ,  a w ię c  
cz łowieka ,  t r a k t u j ą c e g o  s w e  życ ie ,  j a ko  p o s t e r u n e k ,  p s y c h o lo g ja
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bojownicza i przedsiębiorcza,  op ar ta  na  p rzen ikając em  wszystko 
poczuciu  odpowiedzia lności  jes t zasadniczą  siłą rozwoju i u t r zy m a­
nia kultury.  Kroczyć po linji największego oporu —  oto zasada.  
Gdziekolwiek jesteś,  wstań  i twórz — mówi Stanis ław Brzozowski.

11. W yc ho wan ie  pańs twow e z łamie  przegrodę,  istniejącą 
w psychice  każdego  człowieka,  a dzielącą własne  ja od pojęcia 
państwa;  uczyni pańs two składową cząstką świadomości  jednostki .  
Przekształci psychikę polską w tym  kierunku,  iż przemieni  n e g a ­
tywny  s to sunek  do państwa,  będący  rezul ta tem wiekowej  niewoli,  
na pozytywny. Lecz jak ognia wyst rzegać  się będzie  wczorajszych 
„ tęsknot".

12. Wycho wan ie  pańs tw ow e  wytworzy w młodzieży d u m ę  
na rodow ą  i zaufan ie  do wewnęt rznych sił Narodu oraz uwielbienia 
dla wielkich mężów Ojczyzny; n iech serca młodzieży przepełnią  
się radością,  że p os iadam y tak  p iękn e Państwo,  które zbiorowym 
wysi łkiem i wolą zbiorową p o tężnem  uczynimy.

13. Wychow an ie  pańs tw ow e  obok  kul tu dla Pańs twa da  m ło ­
dzieży świadomość,  że całość jego i pot ęga  zależą ca łkowicie od 
współpracy i ofiarności ,  iż pe łna  odpowiedzia lność  za losy Państwa 
spada na  obywate li .  Rozwój poczucia odpowiedzia lności  za swe 
s łowa i pos tępki będzie n i eu s tan n ą  t roską  wychowawcy.

14. Wychowanie  państwowo-obywate lskie  oprze się na na uce  
obywate lskiej ,  której ośrodkiem b ędą  wiadomości  o Polsce wspó ł ­
czesnej  i o współczesności  wogóle,  o m aw ian ie  pracy społecznej  
i organ izowanie  jej; dokoła tego oś rodka zgrupują  się dalsze w ia ­
domości ,  naświet la jące  i i lustrujące zagad n ien ia  państwowe .

15. W ychow aw ca nie zapom ni  o historji.  Wskaże,  przez ile 
prób przeszła Polska.  Ile nędzy musia ła znieść n iegdyś !  J ak i em i  
świetnościami  błyszczała!  Ile razy zyskiwała,  traciła,  a po tem 
znowu o d z y s k iw a ła ! Lecz kroczyła wciąż naprzód ! Przez niewolę 
i tr iumf,  w dn iach bólu i chwały  szła dalej i dalej 1 1 nigdy jeszcze 
nie była po sun ię ta  tak  da leko na swej drodze,  jak  dziś.

II.

Spoglądając  na drogę,  którą m a m y  poza sobą i szukając 
w przeszłości źródeł  dzisiejszego ideału wychowawczego ,  łatwo 
s twierdzimy,  jak  daleko odb iegl i śmy od tego,  co minęło,  choć 
przecie si lne więzy łączą nas  z dawnością ,  choć przykazania  Skargi,  
Mickiewicza,  Krasińskiego,  choć myśli Modrzewskich,  Stasziców, 
Szczepanowskich  s ty g m a tem  niezniszczalnym położyły się na s ło­
wach naszych i na postępkach.

Niewątpliwie,  już w tern,  co w iemy o wychowaniu  Boles ława 
Chrobrego,  tkwi wiele z wy chowania  państwowego;  m ożnaby  nawet  
mówić  o wyc how an iu  wyłącznie pańs tw ow em .  I jes t to zrozumiałe  
ze względu na osobę  przyszłego władcy,  odpow iedz ia lnego  wobec 
Boga za dobro kraju i na rodu  i za jego losy.
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Be zw ą tp ie n ia , je ś l i  w „T ra kt ac ie  o w y c h o w a n i u  k r ó l e w i c z a ” (1502), 
p r z y p i s y w a n y m  kró lowej  Elżbiec ie ,  z n a j d u j e m y ,  nap rzyk ła d ,  zdanie :  

„Ni ech  u c z e ń  przy p o m o c y  l ek tur y  i ćwiczeń  s ta ra  się 
p rzysw oić  s ob ie  w y m o w ę ,  k t óra  jes t  n a j sk u t e c z n i e j s z y m  
ś r o d k i e m  p a n o w a n i a  n a d  u m y s ł a m i  p o d d a n y c h ,  a p r z y ­
d a je  w d z i ę k u  i św ie tn o śc i  m a j e s ta to w i  k r ó l e w s k i e m u ”; 

jeśli  u S e b a s t j a n a  P a t r y c e g o  w „ E k o n o m i c e ” (1602) czy ta m y :
„.. .Co s ię  t k n i e  n a u k  świeck ich ,  t e  ró ż n e  m a j ą  być  w ed le  
różnośc i  s t a n ó w .  S z la c h e tc y  ludz ie m a j ą  s ię uczyć ,  co 
do  rz ądu  Rze czyposp o l i t e j  na leży ,  j a k o  są n a u k i  w y m o w y ,  
ora tor ia ,  poe t ica ,  h is tor ia ,  m o ra l i s  ph i lo so p h ia ,  iu r ispru-  
den t ia .  f tczci  i in sze  g łę b o k ie  n a u k i  p o t r z e b n e  są b a r ­
dzo,  w s z a k ż e  przys to i  t e  na u k i  g łę b o k ie  s z la c h c ic o m  prze-  
b ieżeć ,  niźli w n i ch  leżeć . . . ”; 

jeśli  widz imy  w d y p l o m i e ,  n a d a n y m  A k a d e m j i  z am o js k i e j  przez 
J a n a  Z a m o y s k i e g o  (ok. 1600), s łow a:

„Zaw sze  t a k i e  rz e c z y p o sp o l i t e  bę dą ,  j a k ie  ich młod z ie ży  
c h o w a n i e .  . . .Przeto c h ę t n i e  p o ś w i ę c a m  czą s t k ą  m a j ą t k u  
na u s t a n o w i e n i e  w Z a m o ś c i u  f l k a d e m j i ,  w k t ó re jb y  polska  
m ło d z ie ż  bra ła  z d r o w e  o b y c z a jó w  poc zą tk i  i ćwiczyła  się 
w n a u k a c h ,  d ą ż ą c y c h  do  j e d n e g o  z u s t a w a m i  R z e c z y p o ­
spol itej  z a m i a r u .  Na  t e n  k o n i e c  t a k i e  cz yn ię  n a u k  ro z ­
łożenie :

w p i e rwsze j  k l as ie  —  począ tk i  n a u k i  mora lne j . . .  
w p ią te j— histor ja  p o w s z e c h n a  i w y m o w a :  nauc zyc ie l  

w y m o w y  za w s z e  m a te r j e ,  ś c i ą g a j ą c e  s ię  d o  R z e c z y p o s p o ­
litej, d a w a ć  s w o i m  u c z n i o m  p o w i n i e m ,  a w dz ie jop iśm ie  
p r z yc zyny  g łó w ni e js zych  w r z ą d a c h  o d m i a n  d o c h o d z ić  
i o n e  p r z y r ó w n y w a ć  do  kra ju  s ta r a ć  s ię  będz ie;

w szóste j  k las ie  n a u c z y c i e l e  m o r a l n e j  na uk i  uczyć  
b ę d ą  o b o w i ą z k ó w  cz ło w ie ka  i obyw a te la ;

w s i ó d m e j  t ł ó m a c z o n e  b ą d ą  p r a w a  p o w sz e c h n o śc i ;
w ó s m e j  p r a w a  ojczys te ,  s ta tu ta ,  k o n s ty tu c je ,  kan -  

celarj i  p r a w o m i e n n o ś c i ,  s ą d ó w  g a t u n e k  i s ą d z e n i a  sp o só b . . . ’ 
jeśli ,  p o w t a r z a m ,  t a k  c z y ta m y ,  są to w szy s t k o  d o w o d y ,  że myśl  
o w y c h o w a n i u  m ło dz i eży  w d u c h u  p a ń s t w o w y m  k ie łk ow a ła  już
b a rd z o  d a w n o ;  c y t a ty  m o ż n a  z r esz tą  m n o ż y ć .

A m i m o  to t r u d n o  m ó w i ć  o j ak i e jk o lw ie k  ana log j i  m ię d z y  
t e m i  w y p o w i e d z e n i a m i  się,  a i s totą  dz is ie j sz ego  idea łu  w y c h o w a n i a  
o b y w a t e l s k o - p a ń s t w o w e g o .  S ą  to p rz e c ie  j e d y n i e  zdania ,  p o w y r y ­
w a n e  z całoćci ;  z d a n i a  b y n a j m n i e j  n ie  na j i s to tn ie j sze ,  n ie  s y n t e t y ­
z u j ą c e  an i  u o g ó l n i a j ą c e  ca ło ks z ta ł tu  w y c h o w a w c z y c h  p o g l ą d ó w  
a u to ra .

Przy w ie k u  XVll!-ym a n a lo g ja  jes t  wyraz is t sza .
C z y t a m y  wię c  u K on a r sk i eg o ,  że u p a t r u j e  ce lu  p r a c y  w y c h o ­

waw cze j  już  n ie  w erudycj i ,  lecz w „ ksz ta łc en i u  młodz i  sz lachec -
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kiej na ludzi uczciwych i dzielnych obywateli ku chwale boskiej 
a chlubie i podporze O jczyzny” .

Czytamy w Ustawach Komisji Edukacji Narodowej, że jedynym 
je j celem będzie, „ażeby synowie obywatelscy przez edukację i na­
ukę, zgodną z ustawą wolnego rządu, usposobieni na obywatelów 
cnotliwych, kochających swobody narodu, troskliwych o jego całość 
i sami do odbywania wszelkich spraw Rzeczypospolitej, do pełnie­
nia w każdem powołaniu obowiązków i towarzyskiego życia pow in­
ności zdolnymi się stawali i następnie tegoż ducha najodleglejszym 
podawali pokoleniom ” .

Cytaty z prac Kołłątaja i Staszica są tak liczne i tak charak­
terystyczne, że prościej odrazu odesłać do oryginałów, nadmieniając 
jedynie, że gdyby nie język staropolski, m oglibyśmy często sądzić, 
że to przemawia ktoś z dzisiejszych pedagogów, propagujących 
wychowanie państwowe.

F\!e i tu, m im o że autorowie wykazują tak wiele zrozumienia 
dla zagadnień państwowo-wychowawczych, mamy do czynienia, jak 
przy w ieku XVI-ym, jedynie z fragm entam i. Powiedziałbym — pe- 
dagogja XVlII-go wieku przeczuwa przyszłe drogi wychowania spo­
łecznego, jest na ich tropie, i gdyby nie nagłe załamanie się życia 
państwowego, doszłaby do nich niezawodnie. Lecz narazie tworzy 
same hasła jedynie, nie przekształcając ich w systemat wychowaw­
czy, z pomocą którego urabiałoby się młodzież szkolną na przysz­
łych obywateli państwa, świadomych swych zadań, swych praw 
i obowiązków.

Lecz twórczość dawna posiadała ideał wychowania państwo­
wego. Tkwi on w pełnych troski o Ojczyznę nawoływaniach 
Skargi, w spokojnych, erudycją humanistyczną przesiąkniętych 
rozważaniach Modrzewskiego, w namiętnych artykułach Orzechow­
skiego, w przemówieniach Zamoyskiego i innych posłów sejmowych, 
w działalności Konarskiego, Staszica i wszystkich reformatorów 
życia z okresu stanisławowskiego. Wszyscy oni wychowują pań­
stwowo; szukają błędów społecznych i wytykają je; wskazują drogi, 
którem i myśl państwową prowadzić należy; gromią prywatę, każąc 
na ołtarzu całości złożyć cząstkę własnych dóbr; wskazują na to, 
że jedynie wspólny wysiłek, zbiorowa wola wyciągnąć mogą z n ie­
bezpieczeństwa zagrożony okręt Ojczyzny; chcą widzieć w młodem 
pokoleniu ludzi, rozumiejących potrzeby Państwa, ludzi, chcących 
i umiejących pracować społecznie; łamią ręce na myśl o obłęd- 
ności racji stanu, nakazującej Państwu trwać w bezładzie i bezsil­
ności; wołają o szlachetną dumę narodową, o odwagę zdobycia się 
na mocny krok w stosunku do wrogich przyjaciół.

Wszyscy wychowują państwowo, ale objektem ich wysiłków 
jest nie młodzież szkolna, lecz starsze społeczeństwo.

Obserwujemy tu normalne zjawisko, że wobec mniejszego 
skomplikowania, mniejszego zróżniczkowania życia wystarcza, jeśli 
pewne cechy charakteru, pewne wiadomości członek społeczeństwa



Nr. 4(88) Dziennik Urzędowy 145

otrzyma dopiero w wieku dojrzałym. Tak uczyła tradycja i tak 
sądzili ówcześni wychowawcy. Życie dowiodło, że jest inaczej. 
Ze już bardzo dawno nurt życia społecznego tak się pogłębił, iż 
niebezpiecznie jest puszczać na toń niedoświadczoną młodzież.

Świadectwem działalność wymienionych wyżej pisarzy i sta­
tystów. Ich ból, ich patos, ich zaklinania — to nie szamotanie się 
działacza politycznego, pragnącego efektownem wystąpieniem zdo­
być posłuch i kreski; to działalność wychowawcza, to odrabianie 
tego, co należało uczynić wcześniej.

Jedynie Konarski wybiega naprzód. Jego „Collegium No- 
b ilium ” ma być wybitnie państwowo wychowującym zakładem. 
Ma stworzyć kadry statystów, którzy łamać będą społeczne zabo­
bony okresu dawnego; kadry państwowo myślących mężów, którzy 
zrąb założą pod nowy ustrój państwowy. Że myśl była zdrowa, 
dowiodły dzieje. Świadectwem 3-ci Maj, świadectwem podniesienie 
się na wysoki poziom myśli obywatelskiej.

Rozumiał i Staszic, że wykuwanie wartości obywatelskich 
u ludzi dojrzałych jest zachodem spóźnionym i najczęściej próżnym. 
W zakończeniu swej „Edukacji" stawia więc żądanie:

„...Wszystkie edukacje staranności przepadły, jeżeli m ło­
dzież już w tym roku (17-ym roku życia) będzie wychodzić na 
wolność. Po skończonej edukacji szkolniczej zaczynać się 
powinna edukacja obywatelska, w którejby kawaler młody to 
wykonał, czego się uczył. Tam dawać będzie swojego stanu 
cnót i przymiotów dowody. Nazwałbym tę szkołę nowicjatem 
obywatelskim. W tej rzeczypospolitej, gdzie młodzież edukację 
szkolną zakończywszy, nie znajdzie dla siebie takowej obywa­
telskiej szkoły, chociażby edukacja krajowa najlepsza była, naj­
cnotliwsze dzieci chowała, przecie dobrzy obywatele będą rzadcy” . 
F\utor stawia sprawę niedwuznacznie i kategorycznie. Dla 

niego cnotliwość młodzieży i wystarczająca ilość otrzymanych wia­
domości formalnych nie jest dostateczną rękojmią należytego speł­
niania obowiązków obywatelskich. Lecz Staszic nie rozwija swej 
tezy w szczegółach; pozatem ma na myśli młodzież, która już 
opuściła mury szkolne.

III.

Zatrzymaliśmy się u progu XIX-go wieku. Wita nas pieśń: 
o refrenie:

„Przed Twe ołtarze zanosim błaganie,
Ojczyznę, Wolność racz nam wrócić, Panie!"

I płynie ta korna modlitwa przez lata — przez lata — styg- 
matem zachwycenia i ascezy patrjotycznej pieczętując pokolenie 
za pokoleniem.

f\ potem jawi się pieśń:
„Z dymem pożarów, z kurzem krwi bratniej..."
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Pieśń — skarga, pieśń — jęk.
Na ideał państwowy miejsca zbrakło. Swego państwa niema, 

cudze jest nienawistne. Stopniowo wżera się w dusze negacja 
wszystkiego, co państwo z sobą niesie. Miejsce Państwa zająć 
musi oprom ieniona wszelkiemi blaskami poezji, owiana nimbem 
świętości OJCZYZNA, ku której płyną uczucia dumy, radości i bólu, 
że w kajdanach jej dłonie. O lbrzymieje ONA stopniowo, potężnieje, 
przesłania horyzont, stwarza sugestje, że sam fakt JEJ idealnego 
istnienia starcza za wszystko...

Lecz skończył się wiek XIX-ty. Przychodzi ocknienie. Przy­
chodzą ludzie. Narazie drogi znaleźć nie umieją. Łamią się ze 
sobą. Pędzą precz Chochoła, a Chochoł trwa. Lecz już padają 
słowa: „Państwo", „W ojsko". Rośnie wola czynu. Dziedzictwo
listopada i stycznia woła.

Aż padł rozkaz:
„Żołnierze!... Spotkał was ten zaszczyt niezmierny, że pierwsi 

pójdziecie do Królestwa i przestąpicie granicę rosyjskiego zaboru, 
jako czołowa kolumna wojska poskiego, idącego walczyć za oswo­
bodzenie Ojczyzny... Patrzę na was, jako na kadry, z których roz­
winąć się ma przyszła armja polska, i pozdrawiam was, jako pierw­
szą kadrową kom panję!".

Wiara, o którą żarliw ie modlą się M ickiewicz i Słowacki 
i Asnyk, której w krwawym pocie tworzenia z rozpaczą w sercu 
szukają Wyspiański i Żeromski, bije z tych słów żołnierskich, tak 
prostych, a tak w ielkich. Ta wiara czynem się stała, ucieleśniła 
tęsknoty ojców i praojców.

Powstało Państwo!
Wraz z niem zjawił się obowiązek zamiany kadry wojskowej 

na rzesze obywateli, świadomych, że im więcej jednostek, urobio­
nych w duchu obywatelskim, w duchu państwowym, tern więcej 
pewności, że wola społeczna stanie się czynnikiem tworzenia po­
tęgi Państwa.
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Od Administracji:

C e le m  u s t a l en i a  w y so k o śc i  n a k ł a d u  na  k a ż d e  p ó ł ­
rocze,  j a k  ró w n ie ż  u n ik n ię c ia  w s t r z y m a n i a  lub o p ó ź ­
n ie n ia  wysyłk i  D z i e n n i k a  U r z ę d o w e g o ,  A d m in is t r a c ja  
k o m u n i k u j e ,  a z a r a z e m  prosi  o p r z e s t r z e g an ie  n a ­
s t ę p u j ą c y c h  z a s a d :

1. Prenumerata winna być zgłoszona i opła­
cona najpóźniej na jeden miesiąc przed roz­
poczęciem każdego półrocza t. j. do dnia 1-go 
czerwca i 1-go grudnia każdego roku.

2. R e k l a m a c j e  z p o w o d u  n i e o t r z y m a n i a  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  n u m e r ó w  D z ie n n ik a  U r z ę d o w e g o  na l e ż y  
w n o s i ć  d o  w ła ś c iw y c h  u r z ę d ó w  p o c z t o w y c h  n i e ­
zwł oczn ie  po  o t r z y m a n i u  n a s t ę p n e g o  k o le jn e g o  
n u m e r u .

3. P r e n u m e r a t a ,  k tó ra  w ynos i  rocznie  6 zł., a p ó ł ­
roczni e  3 zł. w i n n a  być  w p ł a c a n a  n a  c o n t o  c z e k o w e  
P. K. O. Nr. 30.365 lub w A dm in is t r ac j i  Dz ien n ik a  
U r z ę d o w e g o  ( K u ra to r ju m  O. S. Woł.  w R ó w n e m ) .

4. K o m p l e t y  D z ie n ik a  U r z ę d o w e g o  za lata u b ie g łe  
z w y j ą t k i e m  Nr. Nr. 1, 2, 3 i 4 z 1929 r. lub  p o ­
sz c z e g ó l n e  e g z e m p l a r z e  z lat  ub ie g ły ch  m o ż n a  n a ­
być  za u p r z e d n i ą  o p ł a t ę  6 zł. za k o m p l e t  roc zni ka  
a 60 gr.  za p o s z c z e g ó ln y  e g z e m p l a r z .
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O Ł Ó W K I

L. i C. HHRDTMUTH
W Y R O B U  K R A J O W E G O

Istniejąca w Polsce od szeregu lat F a b ry k a  
o ł ó w k ó w  i W y r o b ó w  G a ł a l i t o w y c h  
„LECHISTflN” S.  R. w  W a r s z a w ie ,  została 
z końce m  ubiegłego roku przenies iona do 
z n a c z n i e  o b s z e r n i e j s z y c h  z a b u d o w a ń  
w  K ra k o w ie ,  p rzy  ul. C z a r n o w ie js k ie j  70 
i tutaj  prowadzona  jest  nadal  pod brzmie niem:

L. i C. HARDTMUTH-LECHISTAN S. A.
Fabryka stojąca pod kierownictwem wybi tnych 
sił fachowych,  a urządzona według n a jn o w ­
szych w ym ogów  technicznych,  za trudnia  po l ­
skich pracowników we własnym zakresie,  oraz 
szereg przedsiębiors tw kra jowych i wykonu je  
ołówki g r a f i t o w e ,  k o p j o w e ,  k o l o r o w e ,  dla 
użytku szkolnego, b iurowego  i technicznego.

„ L. i C. H A R D T M U T H -  
L E C H I S T A N  S. A.

Pren. rocz. zł. 6, półrocz.  zł. 3. Nr. pojed. 60 gr. Konto P. K. O. Nr. 30365. 

Adres Redakcji i Administracji: RÓWNE WOŁYŃSKIE, KURATOJUM.

Drukarnia Sam orządow a w Rów nem , ul. S ło w a c k ie g o  2.

POLSKA FABRYKA OŁÓWKÓW

POLSKI KONSUMENT
używa tylko doskonałych wyrobAw

POLSKIEJ FABRYKI OŁÓWKÓW

W KRAKOWIE.


